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Amerykanie
dalej przewlekają 
rokowania o rozejm
w Korei

K o r e s p o n d e n t  agencji 
Nowych Chin donosi z 

PamnudżOnu, że delegacja a- 
merykańska stosuje w dal­
szym ciągu taktykę przewleka 
naa rokowań,

Amerykanie upierają się n* 
dal pi-zy swym bezsensownymi 
żądaniu ograniczenia odbudo­
wy i budowy lotnisk w Korei 
Północnej, uzurpując sobie w 
ten sposób prawe wtrącania 
się w  wewnętrzne sprawy Ko 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Przedstawiciel delegacji ko­
reańsko - chińskiej oświad­
czył, że strona ludowa nie zgo 
dzi się nigdy na to bezpraw­
ne i absurdalne żądanie Ame­
rykanów. Przypomniał csn tali 
że, że od samego początku A- 
merykanie usiłowali w toku ro 
kowań uzyskać takie Korzyści, 
jakich niie udało im się zdo­
być na polu walki.
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Nie można pozwolić
Stanom Zjednoczonym

na stworzenie sobie z Organizacji Narodów Zjedli,

posłusznego narzędzia w realizowaniu

aktów agresji
stwierdia min. Wierbtowski 
w Komisji Politycznej ONZ

Młodzież
szczecińska 
jest ambitna
' sama. 
zHkwidule
chuligaństwo
N A PRZYSTANKU łramwa 

jowym stoi spora gromad 
ka ludzi. Zajeżdża tramwaj i  
to jednej chwili rozpoczyna się 
szturm. Najjoięcej rozpychają ' 
się wyrostki w wieku 13 do l i  
lat. l

DLACZEGO? Bo taki jest | 
„s ty l’, bo jazda na stopniach 
tramwajowych, wysiadanie | 
tylnym, a wsiadanie przednim 
pomostem, należy do dobrego 
„tonu”  pewnego odłamu mło­
dzieży.
Y \ K IN IE  „Colosseum”  wy- 
* *  świetla się obecnie film  pro 

dukcjj francuskiej ,SKANDAL 
W CLOCHEMERLE” . Film  
ten daje nam poznać bagno 
mieszczańskiej prnderii, nie 
nadaje on się jednak wcale dla 
lb  czy 15-letnich uczniów. Mi- 
mo, że jest „dozwolony od 18 
lat” , wśród widzów codzień mo 
¿na obserwować dużą ilość właś 
nie tych najmłodszych. Winę za 
wpuszczani młodocianych wi 
dzów wprawdzie formalnie po­
nosi personel kina, lec? czy nie 
trzeba głębiej poszukać przy­
czyny niewłaściwych zaintere­
sowań newnej części szczeciń­
skiej młodzieży?

(Dokończenie na str. 5)

DO SZCZECIŃSKIEJ Zbiór 
nicy Skupu Dziczyzny do 

starcza się tygodniowo kilkaset 
zajęcy. Są one rozsyłane prze­
de wszystkim do stołówek, część 
do sklepów, a część idzie do 
wrocławskiej przetwórni, która 
przerabia je na smaczny pasz­
tet. Na zdjęciu leśniczy ANTO 
N i MALAJKO przy tzw. „obie 
laniu” .

1685
trylionów ton

I  tys. stopni...
C zyta j = = = = =
Panoramhę

; na str, 4

Gmina Krzęcin
woj. szczecińskiego

wykonała plan 
kontraktacji
na półrocze br.
w 102 proc.
Ko n t r a k t a c j a  tuczni­

ków na I  i  I I  kwartał 
bież. roku przebiega na ogół 
sprawnie. Dalsza poprawa na 
stępuje także na. odcinku sku­
pu trzody chlewnej. Poważne 
Osiągnięć'® w kontraktacji t 
skupi« uzyskały gminy i  gro­
mady, w których do akcji tej 
włączył się aktyw partyjny 
ZMP-:wski i  ZSCh i  gdzie 
sprawnie zorganizowali pracę 
referenci skupu i  gminni dele­
gaci Centralnego Urzędu Sku­
pu i Kontraktacji.

M. iłi. w gminie Krzęcin, 
w pow. i-hoszczeńskim, woj. 
szczecińskiego, delegat gmin 
ny ładysław Pierzchała, 
potrafił zainteresować kon­
traktacją gminny zarząd 
ZMP. koło Ligi Kobiet i ak 
tyw ZSCh. dzięki czemu 
plan kontraktacji na pierw 
sze półrocze wykonano w 
102 proe., a grudniowy plan 
skupu w  120 proc. Gminy 
Pomicń i Kołki w tym sa­
mym powiecie także przekro 
czyly półroczne plany kon­
traktacji oraz z nadwyżką 
wykonały grudniowe plany 
skupu.

Słabiej natomiast przebiega 
kontraktacja trzody chlewnej 
w pow. kamieńskim, woj. szere 
clńskie, gdzie referenci kom« 
traktacji gminnych spółdziel­
ni absorbowani są przez zarzą 
dy do innych prac i  zaqiądł)g.- 
ia kontraktacja,

Stawia to piękną zaiste 
perspektywę przed ONZ. Po 
kój i  bezpieczeństwo mię­
dzynarodowe strzeżone ma 
być przez Wehrmacht, odbu 
dowywąny przez St. Zjedn. 
Stany Zjedn. pragną posłu­
żyć się przy realizowaniu 
swych planów podboju świa 
ta żądzą odwetu generałów 
hitlerowskich i  samarajów 
japońskich, a wszystko to 
miałoby się dziać według ży 
czeń rządu St. Zjednoczo­
nych, pod firmą ONZ. Nie 
można wymyśleć niczego bar 
dziej cynicznego.

Dokończenie na str. 2

lä m rm m
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tzw. komitetu .akcji zbiorowych“ , szef delegacji pol­
skiej, wiceminister Wicrblowski, wygłosił dnia 5 bm. prze­
mówienie, w  którym stwierdził m. in.:
DYSKUTOWANY obecnie 

raport tzw. komitetu „akcji 
zbiorowych“ jest szczególnym 
dokumentem w praktyce Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych. Nigdy dotychczas 
chęć przekształcenia ONZ w 
narzędzie polityki Stanów 
Zjednoczonych nie wyraziła 
się z taką jasnością i  tak bru 
tałnie, jak właśnie w tym do­
kumencie.

Jak wynika % dyskutowane 
go tutaj raportu, komitet „ak­
c ji zbiorowych“ opracował 
plan faktycznego poddania 
ONZ jednemu mocarstwu —
Stanom Zjednoczonym jako 
posłusznego narzędzia dla rea 
licowania przygotowywanych 
przez rząd St. Zjedn. aktów 
agresji.

Przygotowanie agresji w 
Korei i  realizowanie tej agre 
sji przez St. Zjedn. uprzytom­
niło imperialistom, jakie ko­
rzyści daje ukrywanie agre­
sji pod flagę ONZ. Przedsta­
wiając „plan Achesona“ , in­
spirując pracę komitetu „ak­
c ji zbiorowych“ , rząd St.
Zjedn. pragnął zapewnić so­
bie możliwość używania i  na­
dal szyldu ONZ.

Mac Arthur tak oto scha­
rakteryzował swój stosunek do 
ONZ, w której imieniu rzeko­
mo dowodził: „Mój związek z 
ONZ był nominalny. Ustalono, 
że cc'kowita kontrola mojego 
dowództwa i  tego wszystkiego 
co czyniłem, ma być wykony­
wana przez naszych własnych 
szefów sztabu. Nawet raporty 
— mówił dalej Mac Arthur — 
które przygotowywałem dla 
ONZ, poddane były cenzurze 
naszego departamentu stanu i 
departamentu obrony."
T 'E N  OTO WZÓR cyniczne- 

go nadużywania ONZ, cy­
nicznego posługiwania się imię 
niem ONZ St. Zjedn. zamie­
rzają poddać dodatkowej lega­
lizacji

*  PAŃSTWOWE przedsiębiorstwo
„Polska Poczta Telegraf i  Telefon" 
wykonano w dniu 31.12. ub. roku 
plan podstawowych usług poczto­
wych i telekomunikacyjnych w 
1951 t. w 101,3 proc. ,

*  NA ODBYWAJĄCYCH Się obec­
nie zebraniach wyborczych do

I władz kół ZMP młodzież podsumo­
wuje swoje osiągnięcia, analizuje 

1 niedociągnięcia i  wytycza kierunki 
: dalszej działalności koła.

I A Z DNIEM I  stycznia br. robotni 
ty  warsztatów remontowych, pra- 
o ią c y  dotychczas na dniówkę.
r :eszll na pracę akordową opartą 

: normach technicznych.

Uziś 6 stron

*  W LENINGRADZKICH zakła 
dach budowy maszyn wyprodukowa 
no nowy tym  niezwykle precezyj- 
nych obrabiarek. Nowe obrabiarki 
posiadają specjalną aparaturę op­
tyczną, która powiększa 50-krotnie 
część poddawaną obróbce.

dr NOWY odcinek metra moskiew­
skiego obsługiwany będzie przez no 
woczesne pociągi kursujące * szyb 
kością do 75 km na godzinę. W 
czasie największego nasilenia ru­
chu, nociągi odchodzić będą co 2 
i  pół godziny.

*  WYBITNY pisarz czechosłowack'
— Iwan Olbracht obchodzi w tych 
dniach 70-lecie urodzin. Jubilat o- 
trzymał depesze gratulacyjne od 
prezydenta Gottwalda, przewodni­
czącego zgromadzenia narodowego
— dra J. Johna i  premiera Zapotoc 
ky*ego.

*  W GŁOSOWANIU nad Totum 
zaufania dla rządu Plerena udało 
się z trudem uniknąć kryzysu. U- 
zyskał on zaledwie 7 głosów wiek 
szóści. Za rządem głosowało 254 
deputowanych, a przeciwko rządo­
wi — 247.

*  DEPARTAMENT stanu USA wy­
słał do tranu różnych podejrza­
nych „ekspertów“  w związku z 
programem „pomocy*-. „Eksperci“  
ci zajmują wybitne stanowiska 
departamencie wojny USA.

SZCZECIŃSKIE Zakłady Wy1 
twórcze Nawozów Fosforo­
wych zostaną u) 1952 roku roz 
budowane. Pod koniec Planu 
6-letniego zakłady będą produ* 
kować tyle nawozów fosforot 
wych, ile w chwili obecnej pro 
dukują wszystkie zakłady tego 
typu w Polsce.

Na zdjęciu: Michał Kowal 
t Stanisław Okoń przy produk 
c ji nawozów fosforowych.

CAF — fo t Tymiński

§ 0 0

milionów
ludzi

w yraziło  swoją wolę

walki o pokój
podpisując. Apel Rady Pokoju

CEKRETARIAT Światowej Rady Pokoju ogłosił komun!- 
^ k a t  o przebiegu kampanii zbierania podpisów pod Ape­

lem Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wielkimi mocarstwami. Komunikat 
stwierdza, że do 1 stycznia 1952 roku zebrano ogółem 
596.302.298 podpisów pod tym apelem. Z liczby te j na posz­
czególne kraje przypada:
Albania — 865.885 podpisów, A l-y  ' ......  1

Ser — 120.000 podpisów, Niemcy
(re fe re nd um  ludów « przeciwko r« “  »_
militaryzacji 1 na rzecz zawarcia l & a l l K l  
traktatu pokojowego) — 16,700.000, l O l f U  I & U  
Argentyna — 3 m iliony, Australia

mieszkalnych
otrzymają 
w tym roku
robotnicy

istycznego
m. Tychy

—■ 90.000, Austria — 871.021, Belgia
— 409.092, Burma - -  129.830, Boli­
wia — 8.500, Brazylia — 3 miliony, 
Bułgaria — 5.627.000, Kanada — 
270.000, Chile — 500 tysięcy, Chi­
ny — 344.530:057, Cypr — 103.824, 
Kolumbia — 25.000, Korea — 
7.047.821, Costa-Rica — 34.000, Ku­
ba 850 tysięcy, Dania — 128.278,
Egipt — 100 tysięcy, Hiszpania — 
400 tysięcy, Finlandia—550 tysięcy, 
Francja — 10 milionów, Anglia — 
833 tysiące. Grecja — 36.725, Gwa i 
temala — 100 tysięcy, Holandia — | 
342.598, Węgry — 7.148.000, Indie — i 
1.700 tysięcy, Indonezja — 609.163,' 
Irak — 20 tysięcy, Iran —
1.961.198, Izrael — 354.159, Wiochy
— 16 milionów, Japonia — 6 m ilio ­
nów. Liban — 200 tysięcy, Meksyk
— 300 tysięcy, Mongolia — 633.877, 
Norwegia — 30 tysięcy, Pakistan — 
14 tysięcy, Paragwaj — 16 tysięcy,

p  AC JEN CI przychodni pod- 
stawowej przy al. Wojska 

Polskiego nie muszą szukać le 
karstw po rozmaitych aptekach, 
gdyż są obslużefii na miejscu. 
Wprost od lekarza udają się z

I receptą do mieszczącego się w 
przychodni dobrze zaopatrzone 
0o punktu rozdawnictwa leków.

ROBOTY p rz y  b u d o w ie  no - 
wógo, socja listycznego m ia  

Peru — *55,788, p o l s k a  — 18.053 st a T ych y , d z ię k i o f ia rn e j i  
tysięcy. Porto-Rico — 20 tysięcy; „ . v tp ^n n p i n r a c v  « ftń ff ro b n t-  Portugalia — 40 tysięcy; Rumunia w y tężone j p racy  zaiOg lODOl 
— 1.060.141, Syjam — 152,531, Szwe n iczych  i  persone lu  techn icz­
na  — 265 tysięcy. Szwajcaria — nego p os tępu ją  szyb ko  n a - 
61.800, Syria — 265 tysięcy, Czecho 
s owasja — 9.020.522, Transjordan». Przoa - 
— 22 tysiące, Triest — 80 tysięcy, I
Tunis — 130 tysięcy. Unia Połud-1 Ambitni budowniczowie te- 
niowo -  Afrykańska — 5 tysi-ry, go wspaniałego obiektu — mu 
ZSRR 117.669.320, Urugwaj — 216 pipAip yhrn iiłćze  he tn -
tysięcy, Wenezuela — 45 tysięcy, r ?rze ’ aeS le ', Z bro jarze, DetO 
Vietnam — 7.532.378 podpisów. marze — cała załoga — zwy­

cięsko realizuje swoje plany.
Plan roczny 1951 wykonany 

został w 108 proc. Ponadpla­
nowo oddano do użytku rodzi­
nom budowniczych Tych pięk 
ny 48-izbowy dom mieszkalny. 
Brygady brukarzy zbudowały 
dwa kilometry ulic, ułożono 
pierwsze kilometry przewodów 
wodociągowych i  ru r kanaliza 
cyjnych.

W chwili obecnej na te­
renie nowo wznoszonego mia 
sta trwają w pełnym toku 
roboty przy budowie 27 du­
żych bloków mieszkalnych. 
W bież. roku około 16GC izb 
zostanie oddanych do użyt­
ku robotnikom. 30 budyn­
ków zostanie wykonanych 
do końca br. w stanie suro­
wym. Obok bloków miesz­
kalnych trwają prace przy 
budowie 2 przedszkoli, żłob­
ka, stacji opieki nad matką 
i dzieckiem oraz nowocześ­
nie urządzonych pralni.
Przy budowie socjalistycz­

nego m Tychy, robotnikom po 
maga ją nowoczesne maszyny. 
Znaczna ich część to urządze­
nia produkcji radzieckiej.

\
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Podział dochodów 
w spółdzielniach 
produkcyjnych
Do r o c z n y  podział dochodów w

spółdzielniach produkcyjnych 
je lit ważnym wydarzeniem omawia 
nym  I komentowanym w okolicz­
nych wsiach. W bardzo wielu oko 
licach podział dochodów w spół­
dzielni wpływa na to, że gromady, 
pracuiąeo dotąd sposobami indywi­
dualnymi, pu»tAnawiaJ-4 przejść na 
gospodarkę kolektywna.

Zamknięcia roczne w spółdziel­
niach produkcyjnych wykazują ho 
wiem niewątpliwą wyższość spół­
dzielczych metod produkcyjnych 
wyrażającą »lę również we wzroiełe 
dochodów chłopów, będących człon 
kami spółdzielni.

Dokonywane coroczne zamknię­
cia obrachunkowe są podsumowa­
niem pracy spółdzielców, dają od­
powiedź na pytanie, ile  i  w jaki«» 
stopniu wzrosła ich zamożność, a 
jednocześnie ujawniają braki i  nie 
dociągnięcia całorocznej gospodar­
k i. Stanowią one podstawę ułoże­
nia, planów pracy na następny rok.

knlęć rocznych spółdzielcy, 
członków kolektywów spółdziel­
czych, którzy w roku bieżącym po 
raz pierwszy biorą, udział »’ pr*c.v 
kolektywnej są szczególnie niecier­
p liw i: zamknięcia mają ich prze­
cież przekonać, o ile większe do­
chody daje praca spółdzielni, w ja  
k im  stopnia dochody te przekroczą 
ich dawne zarobki indywidualne.

Zapoznanie gromad, sąsiadują­
cych ze spółdzielniami produkcyj­
nymi, z osiągnięciami pracy kole» 
t.ywów spółdzielczych i  zapoznanie 
chłopów indywidualnych ?. wysoko* 
clą dochodów członków spółdzielni 
— będzie miało niewątpliwie niema 
Ty wpływ na rozwój spółdzielczoś­
ci. na przełamanie oporów wśród 
chłopów mało i  średniorolnych, któ 
ttt mają już możliwości włączenia 
się v; gospodarkę kolektywną.

Rok 1951, w którym m, in, dzię­
ki skupowi i  kontraktacji nastąpi 
ła znaczna aktywizacja polityczna 
szerokich mas pracujących chło­
pów na odcinku spółdzielczości pro 
dukcyjnej, wykaże niewątpliwi! 
że wiele spółdzielni nrzcłamaws* 
trudności, może służyć innym sw 
troi doświadczeniami. Zamknięć 
roczne doświadczenia te ujawnią, 
przyczynia s-e do usprawnienia ora 
cy wszystkich kolektywów snó’ dziei 
czych, pozwolą im  na upowszech­
nianie sukcesów przy równoczes­
nym uniknięciu dotychczasowych 
błędów.

Anglicy chcą

ty fu s e m  
f d żu m ą
pokonać Egipcia«

Przyjęcie rezolucji polskiej w  ON Z

Delegacja polska broni
interesów krajów zacofanych gospodarczo 
i praw ludności tubylczej w Afryce
Wystąpienie dr Suchego 
i anih. M ichałowskiego 
w kom isji O NZ
11/ PIĄTEK komisja ekonoimozn» Zgromadzenia Ogólnego 
W  wznowiła dyskusję nad rezolucją polską w sprawie roz 

woju gospodarczego krajów zacofanych.
W zakończeniu delegat Bur-POPRZEDNIA debata wyy

kaiała, że kraje zacofane nie 
mogą wykorzystywać swych 
zasobów surowcowych i  żyw­
nościowych w interesie rozwo 
ju  gospodarczego, gdyż eks­
ploatowane one są przez mo- 
arstwu imperialistyczne. U- 

wzgiędniając powyższy ¿tan 
rzeczy, projekt rezolucji pol­
skiej podkreśla, ż© bogactwa 
naturalne krajów gospodarczo 
zacofanych winny być wyko­
rzystywane zgodnie z intere­
sami narodowymi tych kra­
jów.

Rezolucja polska zaleca 
członkom ONZ zbadanie moż­
liwości zawarcia długotermi­
nowych układów handlowych, 
przewidujących dostawę kra­
jom zacofanym maszyn i  urzą 
dzeń niezbędnych dla ich go­
spodarczego rozwoju. Układy 
te nie powinny zawierać żad­
nych warunków gospodar­
czych i  politycznych, któreby 
naruszały suwerenne prawa 
krajów zacofanych.

Projekt rezolucji polskiej za 
lecą, aby Zgromadzenie Ogól­
ne wezwało kraje zacofane do 
podjęcia — zgodnie z ich in ­
teresami narodowymi — nie­
zbędnych kroków przeciwko 
ujemnym następstwom wyści­
gu zbrojeń dla ekonomiki tych 
krajów.

Do projektu rezolucji pol­
skiej delegacja amerykańska 
zgłosiła „poprawki“ , które 
zmierzają do całkowitego 
paczenia projektu polskiego i 
zastąpienia go w istocie rze­
czy propozycją amerykańską.

PRZEMÓWIENIE 
DR. SUCHEGO

toku
piątkowej 'dyskusji, dele­

gat polski dr Suchy stwier­
dził, że celem „poprawek“  a- 
merykańskich jest pogrzeba­
nie problemu gospodarczego 

. . , rozwoju krajów zacofanych.
S ZEF DELEGACJI egłp^siej na P n n ra w k i te  zalecała- ro z w ó i VI 8sa]ę Zgromadzania. Ogólne- I  o p ia w iU  le  . a ieca ją  ry z w y j 

go n z , m in. spraw zagr. Egiptu w  k ra ja c h  zaco fanych  ty lk o  
Salfth ecl Din Pąiza złożył w sekre ty c h  ga łęzi gospodark i, k tó re  
tariaeie ONZ pismo, w którym rząd m ezbedne są d la  zapew nien ia  
egipski stwierdza, że w związku a "  , 7t. ,
aktami agresji, dokonanymi przez i m a ch in ie  w o je n n e ] U S A  Od- 
wojska brytyjskie w strefie Kanału I p o w ie d n ich  SUfOWCOW.
S.iestteo 1 D e legat p o ls k i w y k a z a ł, że
rzania" w ismaim.^Grozf to  całemu' tru d n o śc i k ra jó w  gospodarczo 
Egiptowi wybuchem epidemii dżu ’ zaco fanych  u le g ły  spo tęgow a-

Z SSS»«SŁJ«tX  S;LtuaS e fisScji, Ponadto rozmaite ograniczeń1 * polityki wyścigu zbiojeń i  two 
—»powadzone rozkaz dowódcy rżeniu zapasów surowców sti’a

poprą wek“  amerykańskich ©- 
ynaczałoby w istocie rzeczy od 
rzucenie rezolucji polskiej, al­
bowiem „poprawki“  te są 
sprzeczne z duchem propozy­
cji polskich. Projekt rczoiuc-ii 
polskiej popart również dele­
gat Czechosłowacji.

KOMISJA Ekonomiczna 
Zgromadzeuii: Narodów

rI  ABIERAJĄC głos 
'  J uiatkowei d.vs

POSIEDZENIE SPECJALNEJ 
KOMISJI POLITYCZNEJ

PARYŻ.
¡VI A PIĄTKOWYM posiedze- 

niu specjalnej komisji po­
litycznej w dalszym c:ągu O, 
mawiana była sytuacja Hindu­
sów w Unii południowo * Afry­
kańskiej. Jak wiadomo delegą 
cje Hurmy, Indii, Indonezji, 

, . Iraku i  Iranu zgłosiły Wspólny
my oświadczył, że przyjęcie, omjejęt rezolucji, przewidują-

Polityka M m m m i i Schumachera 
wiedzie do faszyzmu, 

wojny i katastrofy
— stwierdza odezwa K PD 

do parlamentu w Bonn
BERLIN
A GRNĆJA ADN donosi z Duesseldorfu, że kierownictwo komuni­

stycznej partii Niemiec (KPD)wraz z członkami KPD w Bundę- 
stagu ł  Landtagach skierowa',, do wszystkich członków parlamentu 
bońskiego oraz parlamentów kraiow ch w Niemczech zachodnich ust, 
w którym  zwraca uwagę na katastrofalne następstwa, jakim i grozi 
polityka, wojenna Adenauera i  Schumachera.

ty utworzenie komisji, która 
ułatwiłaby podjęcie rozmów 
w tej sprawie między rząda­
mi Indii, Pakistanu i  Unii po 
łudn-iowo - Afrykeńskej.

PRZEMÓWIENIE
AMBASADORA
MICHAŁOWSKIEGO

W TOKU DYSKUSJI ohszer 
ne przemówienie Wygło­

sił delegat polski — ambasa­
dor Michałowski. Przypomniał 
on, że sprawa traktowania lud 
ności pochodzenia hinduskiego 
w Unii Poludn-owo . AfryKań 
.skiej znajduje się m  porządku 

, dziennym obrad ONZ już od 
zdecydowanej opozy- i roku 1946. Żadnych wyników 

' nie dały jednak akcje podej­
mowane przez Narody Zjedno­
czone, albowiem rząd Unii 
Południowo - Afrykańskiej wy 
kazywal nie tyklo brak szacun 
ku, lecz wręcz lekceważenie 
dla zaleceń Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

W ciągu ostatnich k i licu la' 
— stwierdził dalej ambasador 
Michałowski — rząd Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej wy­
dał szereg ustaw, sankcjonują, 
eych i  . potęgującycłi jeszcze 
bardziej dyskryminację.

Polska, która przeżyła po­
nure lata okupacji hUIerow 
skiej — oświadcza ambasa­
dor Michałowski — wic bar 
dzo dobrze, co oznącza dy­
skryminacja rasowa. W na­
szym kraju także Istniała 
segregacja: oddzielne wago­
ny kolejowe, oddzielne re­
stauracje, oddzielne dzielni­
ce mieszkaniowe. Ide* „rasy 
panów“ była stosowana rów 
nież u nas w czasie wrogiej 
okupacji.
Jest- naszym obowiązkiem, 

obowiązkiem organizacji Naro­
dów Zjednoczonych — stwier­
dza na zakończeni® ambasador 
Michałowski — podjęcie W tej 
sprawie akcji, która zmieniła­
by istniejący stan rzeczy na 
lepsze.

Zjednoczonych zatwierdziła 
sobotę jednomyślnie projekt 
rezolucji polskiej w sprawie 
rozwoju krajów gospodarczo 
zacofanych. Rezolucja polska 
uchwalona została glosami 

stkich członków komisji, 
obecnych na posiedzeniu;1'

WObec
cji znacznej większości człon­
ków komisji, delegacja amery­
kańska musiała wycofać swe 
poprawki.

Jednakże delegacje Egiptu. 
Indonezji i  Indii przedłożyły 
poprawki, utrzymujące w  zasa 
dziie intencje i  cele projektu 
rezolucji polskiej, lecz Osłabia 
jące praktycane zalecenia rezc* 
lucjd.

Przed głosowiiiiiiem w komi­
s ji nad tym ostatecznym tek­
stem, delegat polski Juliusz 
Suchy wyraził ubolewanie, że 
pierwotna koncepcja polska zo 
stal-a osłabiona, lecz oświad­
czył, że ponieważ zasadnicze 
tezy i  intencje projektu pol­
skiego zostały zachowane, bę­
dzie głosował za rezolucją z 
poprawkami Egiptu, Indonezji 
I Indii.
Analogiczne oświadczenie zło 

żyli przedstawiciele Związku 
Radzieckiego i  Burmy.

Bosman Gąbka
Po raz szósty Już odroczony 

został term in oddania do »żyt 
Ru budowanego przez ZBM no­
wego gmachu Polskie] żeglugi 
Morskiej.

brytyjskiego, uniemożliwiły eglp- ; te?ie-/nvch 
skim Wiadrom sanitarnym w miej 5 '.............. ......... , sanitarnym . -
sęowościach strefy Kanału Sne-fcie 
go wszelkie inne zarządzenia zapo 
blegsweze przeciwko epidemii ty fu  
su. dżumy 1 Innych chorób zakaź­
nych lak również rozdaniu lfcdnoó 
c| strefy Kanału Bueskiego le­
karstw zapobiegających wybucho­
w i enidemlj febry oraz przeprowa­
dzenie szczepień przeciwko ospie.

Na zakończeni pisma rząd «- 
gipski oświadcza: „Takie postępu 
w&nfe dowódcy brytyjskiego i 
wrojsk br>-tyjskich W strefie ka­
nału jest nie ty lko  poważnym 1 
skandalicznym naruszeniem mię­
dzynarodowych przepisów sanitar 
nych, lecz posiada również wszel 
kie cechy ludobójstwa.

PARYŻ.

JAK DONOSI 2 Kairu agencja 
„France Preaee" komunikat e- 

glpskiego m in, spr. wewn. podaje, 
że podczaa ostatnich krwawych 
zajść w strefie Kanału Sueakiego 
g in ę ło  pięciu cywilnych Egipcjan, 
a 24 odniosło rany w tym dwoje 
dzieci-

Miasto Buez jest odcięte całkowi 
c l- od reszty Egiptu. Połączenia 
telefoniczne z tym, miastem uległy 
przerwie.

W zakończeniu dr Suchy 
podkreślił, że w przeciwień­
stwie do dyktatu amerykań­
skiego, znajdującego wyraz 
w podpisywanych przez Sta 
ny Zjednoczone umowach 
handlowych, projekt rezolu­
cji polskiej przeciwstawia 
się zdecydowanie wszelkim 
próbom narzucenia warun­
ków politycznych przy za­
wieraniu długoterminowych 
układów handlowych.

DELEGAT BURMY 
POPIERA REZOLUCJE 
POLSKĄ

D ELEGAT Burmy, który 
przemawiał z kolei, gorą­

co poparł projekt rezolucji 
polskiej oraz prosił inne dele­
gacje, które szezerze zaintere- 
sowane są w rozwoju gospo. 
darczyrn krajów zacofanych, 
aby projekt ten poparły.

Projekt rezolucji poparli 
również przedstawiciele Liba­
nu, Syrii i Arabii Saudyjskiej. 

„  . Jedynym mówcą, który na po
BOSM, GĄBKA —• Po *«ł  i siedzeniu piątkowym Wypowie 

par beczek śledzi marynowa- ■ dział się przeciwko projektowi 
n y th lt M im  t i t  Klnie, że ¿, ! csMliłcJi.. W  deteeat Belgii 
sam predstj skończą tą budo- I 
tolę.

^  *  W LICZNYCH gromadach w ca-
i lym  kra ju  Centrala Rolnicza Spół-

z  Fort Saldu donoszą, ż warta dzielni zorganizowała punkty sprzei 
brytyjska zastrzeliła robotnika egfp da i,  detalicznej, które zaopatrują 
sklegp,. który chtepów w „»jbardzlej potrzebne

artykuły spożywcze*S ifS

■ Zamalle.

Przemówienie
ministra
Wierbłowskiego
w komisji
politycznej ONZ
(DOKOftęZENIE ZE STR. 1)

Delegacja polaka pragnie i 
podkreślić, że udział w tego 
rodzaju paktach i  planach 
jest sprzeczny % członko8tv;®m 
w ONZ, prółvj zaś stworzenia 
w ONZ organów, któro mogą 
stać się pomocne dia agresyw 
nyeh planów, godzi w samo 
istnienie organizacji i jest 
skierowana przeciwko intere­
som pokoju i  bezpieczeństwa. 1

Zdaniem delegacji polskiej, 
wszelka próba przerzucenia 
na inny organ Narodów żjed- I 
-tłoczonych kompetencji przy­
znanych wyłącznie Radzie ] 
Bezpieczeństwa, jest nielegal-; 
ną próbą rewizji Karty.

IKSLI CHCEMY przywro-’
,1 cić Organizacji Narodów , 

Zjednoczonych rolę, jaka by-i 
ta już wyznaczona w 1945 r , 1 
przez San Francisco musimy 
przywrócić Radzie Bezpieczeń 
stwa rolę centralnego organu, 
czuwającego nad najistotniej-1 
szymi zagadnieniami pokoju i j  
bezpieczeństwa międzynarodo 
wego. Dlatego też należy z lik , 
widować komitet „akcji zbio-! 
rowyeh“ . I  słusznym wydaje 
się nam również, aby w obec­
nej sytuacji międzynarodowej, 
w obliczu napięcia międzyna­
rodowego wezwać Radę Bez­
pieczeństwa do podjęcia kro­
ków, by przyczyniły się do od 
prężenia.

Delegacja polska popiera 
wniosek radziecki, który do­
maga się rozwiązania komite­
tu „akcji zbiorowych“  ory i naj 
szybszego zwołania posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa zgod 
nie z artykułem 28.

Odczyty
połączone

z filmami
upowszechnią 
wiedzę rolniczą 
na wm

K IERUJĄC się wytycznymi 
uchwały Rady Ministrów w 

sprawię upowszechnienia wie­
dzy rolniczej, prezydia Woje­
wódzkich Rad Narodowych 
przystąpiły do organizowania 
przy wydziałach rolnictwa i 
leśnictwa Powiatowych Rad 
Narodowych grup lektorskich, 
które już w najbliższym czasie 
przeprowadzać będą w groma­
dach i spółdzielniach produkcyj 
nych pogadanki oraz odczyty o 
racjonalnych metodach gospo­
darki rolnej.

Zarządy spółdzielni produk­
cyjnych z pomocą Rad Narodo 
wych i Wydziałów politycznych 
POM przygotowują kursy rolni 
cze dla członków' spółdzielni.

Wykłady, pogadanki i odczy 
i ty łączone będą z wyświetla­
niem filmów rolniczych. Do 
końca marca br. przewiduje się 
ok. 10 tys. projekcji film 'w  
rolniczych z różnych dziedzin 
agrotechniki i  zootechniki. 
Większość tych filmów — to 1o 
skonałe pełno—i krótkomentra- 
żowe film y radzieckie, które ze 
względy na swoją dużą war­
tość dydaktyczną — stanowią 
nieocenioną pomoc w upow­
szechniani« wiedzy rolniczej.

LUD NASZ może odzyskać wol­
ność narodową ty lko w tym  wypad 
ku, jeżeli na podstawie traktatu 
pokojowego przywrócona zosfrnle 
niepodległość Niemiec nieogranlczo 
na żadnymi spec’alnymi prawami 
mocarstw obcycli i  jeżeli z Nie­
miec wycofane zostaną wszystkie 
wojska cudzoziemskie.

Z kolei kierownictwo KPD nod- 
kreśia. że nozorna . opozycja“  bc5*u 
machera ma charakter równie an- 
tynnrodowy co oficjalna polityka 
Adenauera. Jego rzekoma „opozy­
cja“  ma na te in  wprowadzenie 
w Mad ludu niemieckiego.

Zwracając się nasiennie do człon 
ków parlamentu bońskiego i  zachód 
nio • niemieckich parlamentów kra 
.¡owych autorzy lis tu  oświadczają:

Każdy *  was stale przed konlecz 
nością, powzięcia decyzji: Albo ra­
zem z Adenauerem i Hehumacha- 
rem drogą pogłębiania rozbicia Nie 
mięć, przeciwko -'rwa>ęiu trakt«*» 
pokojowego, dnie«, wiodącą do fa ­
szyzmu, wojnv i  katastrofy narodo 
wej — albo droga pokoio ,ego roz 
wiitzanfa żywotnych problemów na 
szego narodu, drogą porozumienia 
między wschodem a zachodem Nic 
mieć. ażęliy n-zeszkodzić remUIta- 
ry rac ji i  wojnie.

OBU ADY v a n  PROJEKTEM 
OGÓi,VON«EM»ECKIEJ 
O RDYNACJI WYBORCZEJ

M A ODBYTYM dnia 3 siyeząfo
1 ł»b. w Berlinie posiedzeniu nuj* 

ministrów Niemu W- ' Republiki De 
mokratycznej omówiono projekt or 
dynacll wyborczej dla przeprowa­
dzenia wyborów' ogólnoniemfecklcb. 
przedłożony prze* specjalną komi­
sje rządową NRD.

Wicepremier Walter U lbrleht pod. 
kreślił, że komisja rządowa pmy e- 
pracowywaniu projektu ustawy ® 
wyborach ogolnoniemieck'ch, wyję­
ła za podstawę ordynację wyborca® 
7, 6 marca 1924 r., na mocy której 
przeprowadzono wówczas wybory 
do Reichstagu.

Wstęp do projektu stwierdza, *e 
przywrócenie jedności Niemiec sf» 
ży sprawie pokoju oraz. podkreśl* 
że rozwiązanie probleńńi- Jedność» 
nie może być przekazane w ober 
ręce, gdyż jest to sprawa samego 
narodu niemleck'ego.
Wielka odpowiedzialność spada na 

pokoi miłujące i  demokratyczne »1 
ły  całych Niemiec—mówił W zakoń­
czeniu U lbricht. Powinny one współ 
nym  wysiłkiem doprowadzić do wy 
borów ogólnoniemieckich ł  *—  —

czenle propozycji, złożonej 
ministrów przez komisję.

Rada mfnistrów postanowiła prze 
kazać projekt ustawy izbie ludo­
wej I  poleciełj premierowi Grot** 
wohiowi, aby zwrócił się do »r#»S 
dium izby z prośbą o zwołanie Jej 
posiedzenia.

RKMH.IT ARYZACJA 
I  FASZYZACJA 
NIEMIEC ZACHODNICH

Ag e n c ja  a d n  donosi *  H»¡a«i 
bersa, że w najbliższym czasie 

udaje się na przeszkolenie do l)»A

AGENCJA ADN podaje, że rząd 
koński zapłaci' 12 milionów 

drachm za uwolnienie byłego gen. 
hitlerowskiego Aleksandra Andrea. 
Generał ten zo*tał swego erosu 
skazany prze* sąd grecki ną karę 
dożywotniego więzienia *a zbrod­
nie wojenne.

Pismo . Die Deutsche Wocłii** U- 
kazuiące się w Monachium podało 
ostatnio, że więzienie w Werlę tan 
gielska strefa okupacji), w którym 
odbywają kary zbrodniarze wojen­
n i gen. Kesselrtng. Mannste'n, Fal 
ken horst, Mackensen i inn i, prze 
kształciło się w nrawdziwy sztab 
generalny z Kesselringiem na cze­
le. Prawie wszyscy oni pracują n« 
rzecz Amerykanów.

Nowa ziłrotfn a 
ras stów 
amerykańskich
NOWY JORK.

IJ RASA amerykańska clono 
1 si o śmierci nauczycielki 

Harriete Moore wskutek ran 
odniesionych w wyniku wybu­
chu bomby od której zgnął 
je j mąż Harry Moore w  mie­
ście Mimms w stanie Floryd 

Jak wiadomo, Harry Moope 
był sekretarzem oddziału 
Stów. Popierania Rozwoju 
Ludności Murzyńskiej.

Dziennik „New York Daily 
Worker“  podaje, że morder­
stwo to wywołało falę prote­
stów w całym kraju.

i



Dlaczego
(i dla kogo)

umierają
Francuzi
Indochinach

DIĘC 1 
* ruski

' la t brudnej wojny, prowadzonej przez rząd fran­
cuski w Yiefcnemie dowiodło, że nie udały się próby na 

rzucenia siłą narodowi v«etaa niskiemu „praw“  kolonialnych.
Co doprowadzili do te j bratobójczej wojny, która po. 

ciąga dia Francji tyle ofiar W ludziach i  kosztów?
177 jednostek floty morskiej 
i rzecznej, 35 tys. karabi­
nów i automatów, 6 tys. 
ciężkich karabinów maszyno 
wych, 300 dział.
Wydatki wynoszą dotych­

czas ponad Z tys. miliardów 
franków, czyli ponad miliard 
franków dziennie. Na bieżą­
cy rok przewidziane są Wy­
datki w kwocie 500 miliar­
dów franków.

'  pitulowała Japonda, któ­
ra w  czasie wojny światowej 
okupowała Indochiny. Wy­
buchło zbrojne powstanie vlet 
namc-zyków.

20 WRZEŚNIA ogłoszono 
utworzenie republiki wietnam­
skiej. Ho Chi-m!nh‘a, przywód 
cę wietnamskiego ruchu oporu 
wybrano prezydentem republi 
ki.

23 WRZEŚNIA wojska an­
gielsko - francuskie okupując 
»siedzibę rządu wietnamskiego 
podjęty kroki wojenne prze­
ciwko r 'awowitemu rządowi 
Ho Chi-mmfa‘a.

6 MARCA 1946 r. opór Vlet- 
naraczyków zmusił rząd fran­
cuski do rokowań. Francja 
uznała republikę wietnamską 
jako państwo niezależne z pra 
wem utrzymywania własnych 
sił zbrojnych.

14 WRZEŚNIA podpisano 
tymczasowy układ między rzą 
dem francuskim a prezyden­
tem Ho Chi-minh‘em.

11 LISTOPADA mimo rozej 
mu, wojska francuskie podję­
ty  kroki Wojenne przeciwko 
VietnamczykOm. Telegram pre 
zydenta Ho Chi-minh‘a z pro­
pozycją rokowań do rzą­
du francuskiego „nadszedł z 
opóźnieniem“  dopiero 30 listo 
pada.

24 LISTOPADA, mimo 
Wstrzymania iziałań wojen­
nych, francuskie okręty wo­
jenne I artyleria ostrzeliwują 
Hal Phong. Podczas tego bom 
bardowania 6.000 osób zostało 
zabitych. Ho Chi-minh wysy­
ła nowy telegram do Paryża, 
który znowu „nadchodzi z o- 
póżnieniem“ . Walki wzmagają 
się w całym kraju.

31 GRUDNIA Ho Chi-mtah 
ponawia sWe propozycje poko 
jowe, oparte na porOzumienhi 
zawartym 6 marcia. Rząd tran 
cuski odpowiada odmownie.

PORAŻKA FRANCUZÓW

PO WIELKIEJ porażce 
Francuzów w Caobang, 

która pociągnęła za sobą 
Śmierć 10 tysięcy ludzi w prze 
ciągu tylko 3 dni, rząd fran­
cuski wysłał nowe feontygen- 
ty  wojsk, mianując dowódcą 
gen de Lattre. Francuski kor­
pus ekspedycyjny kontroluje 
zaledwie jedną dziesiątą tery­
torium yietnamskiego, a coraz 
liczniejsze i lepiej uzbrojone 
wojska vietnamskie wypierają 
go z okupowanego obszaru.

KOSZTY
WOJNY YIETNAMSKIEJ

/  ■* YFRY tej imperialistyez 
^-'ne j wojny mają swoją, 
tragiczną wymowę. Straty 
ludzkie wynoszą dotąd 1-70 
tys. oficerów' I żołnierzy 
francuskich, w tej liczbie po 
nad 40 tys. poległych. Kor­
pus ekspedycyjny rok rocz­
nie trata więcej oficerów, 
aniżeli szkoli akademia woj 
skowa w Saint Cyr. Francja 
ntrzymuje stale w Indochi­
nach połowę swej kadrowej 
armii.
Straty materialne wynoszą 

3.800 czołgów 1 samochodów 
WBeemyeb, 1151. «mb® W

Dobre rady 
dla bankruta 
z nad Tamizy

W CZYIM INTERESIE?

W  CZYIM interesie l  dla 
* ’  czyich zysków naród fran 

cuski ponosi te ogromne ofia- 
ry  i  wydatki? Przypatrzmy słę 
znowu cyfrom. Udział handlu 
francuskiego w imporcie i  eks 
porcie Indochin, który w roku 
1945 wynosił 60 proc. — spadł 
dziś poniżej 20 proc.. Francja 
nie otrzymuje obecnie z Indo­
chin ani ryżu, ani węgla. Ty­
siące przedsiębiorców francu­
skich rezygnuje z handlu w 
Indochinach. 90 proc. lnwesto 
Warnych tam kapitałów, zosta­
ło wycofanych. Po co Więc ta 
niszcząca Wojna? 1

W roku 1938 Stany Zjedno 
czone dostarczyły 1,1 proc. 
tytoniu i papierosów do In ­
dochin. W roku 1950 import 
ten wynosił już 24,5 proc. W 
tym samym czasie przywóz 
samochodów amerykańskich 
zwiększył się z 7,5 procent 
«lo 43 proc., a import maszyn 
16-krOtmłe,
Od roku 1949 prawie cały 

eksport antracytu z TOnkinu 
zostaje skierowany do Japo­
nii.

W okręgach okupowanych 
przez wojska francuskie, far­
my amerykańskie „Standard 
OH“ , „Bethleem Steel Corpo. 
ration“ , „Ftorida Phcsphat“  i  
„Caltex Óil“  zwiększyły swoją 
działalność eksportując do 
USA cynę, kauczuk i  inne su­
rowce. Amerykanie wywożą 
z Indochin 89 proc. swego za­
potrzebowania kauczuku i  52 
proc. cyny. Francja broni za 
tym nie swych interesów, ale 
interesów swego amerykań­
skiego mocodawcy.

Opinia publiczna Francji 
jednak wie, że Francja na tej 
wojnie nic nie zyska, że jedy 
nym rozwiązaniem jest na­
tychmiastowe zawarcie poko­
ju z rządem vietnamskim. I  
dlatego opinia publiczna Fran 
cjł coraz donośniej domaga się 
zakończenia tej bratobójczej 
i  rujnującej kraj wojny w 
Vietnamie.

f  HURCBILL przed swą piel- 
^g rzym ką do Waszyngton« zło­

żył ponuro brzmiące dla obywateli 
brytyjskich oświadczenie: „Trzeba 
będzie jeszcze bardziej zacisnąć 
pasa i  wyszukać nowe źródło o- 
szczędności na 250 milionów fun­
tów". Ponieważ pan premier i  Jego 
ministrowie — milionerzy „zacisnę 
l i  ju ż  pasa", zrzekając się wspanla 
łomyślnie drobnej części swych 
wysokich pensji — przeto dalsze 

tiary musi ju ż  ponieść wyłącznie 
piat pracy.
Prasa amerykańska dość szczera« 

i  otwarcie zestawia bilans b ryty j­
skiego partnera, '  k  wynika % eyfr, 
przytoczonych prze® „U . S. New* 
and World Report" Jest to właści­
wie bilans bankruta. Dbigl Anglii 
wynoszą 19 miliardów 409 milionów 
dolarów, przy czym nieuwzględnio 
ne są tu  zadłużenia z pierwszej 
wojny światowej. Natomiast zapas 
dolarów, jak im  rozporządza skarb 
b ry ty jsk i wynosi zaledwie 9 m i­
liardów 400 milionów dolarów. 
Brak więc równych 10 miliardów.

Jedyny ratunek — zdaniem ame 
rykańsklego nisma — to  obniżenie 
płac, Jednakże „n ie  jest to  popu­
larne, a Churchill nie może sobie 
na to pozwolić, aby stać się nie­
popularnym".

VATOM IAST amerykański dzień 
l v n!karz może sobie pozwolić na 

to, aby stać się niepopularnym W 
Anglii |  takie oto rady daje ban­
krutom  z nad Tamizy.

„Można obniżyć poziom życia. 
Należy ostrzej kontrolować udzie­
lanie kredytów, aby zmniejszyć bu 
dowę domów mieszkalnych. Trzeba 
też zerwać z polityką interwencji 
na rynku żywnościowym i  wyrzec 
się sztucznego podtrzymywania n i­
skich cen. Można też odjąć sumy 
przeznaczone na cele socjalne. Rów 
n ie t należy obniżyć zasiłki d la star­
ców i  chorobowe".

Pod takim ! warunkami Anglia
toże sie spodziewać pewnej pomo 

cy od USA. Ale oczywiście, n ic za 
darmo. Organ W all Street precyzu 
je  te warunki: ..Stany Zjednoczone 
powinny w  większym stopniu ko­
rzystać z brytyjskich baz i  to  nie

Odstawa zboża

ty lko macierzystych, ale i  w całym 
imperium".

Pętla więc zacieśnia się. W s&~ 
mian za dalsze dostawy „bortę  
meat", czy „psich konserw" — 
dalsza wy przedaż imperium bry­
tyjskiego. Sprzymierzeniec zza A t­
lantyku jest nieubłaganym wlerzy- 
cilem. Podróż Churchilla nie nale 
źy do m is ji przyjemnych. Trzeba 
będzie pokornie błagać wierzycie­
le, by nie ogłaszał Jeszcze oficjalne 
go bankructwa dłużnika.

Marian Podkowiński telefonuje z Berlina:

Siedzą w fotelach 
i kurzą wonne cygara
Hitlerowscy generałowie 

w  „wiezieniu" opracowują 
plany nowej wojny

TYGODNIK mohachüekl „Deutsche Woche'4 podaje 
szczegóły SdyHcsnego życia zbrodniarzy wojennych w 
więzieniu brytyjskim  w mieście nadreńskim Werl. 

Okazuje się, ie  takim generałom hitlerowskim, jak Kessel­
ring, Manstein, Falkenhorst i  Mackensen nie brakuje przy­
słowiowego „ptasiego mleka“ .

JAN RAJMUS jest przodu 
jącym chłopem. Wykonał on w 
uh. r. plan odstawy zboża w 
117 proc., ziemniaków w 100 
proc. oraz odstawił 7 tuczni­
ków.

Na zdjęciu Jan Rajmus zda 
je magazynierowi GS Józefowi 
Gąsiorowskiemu przywiezione 
zboże.

(CAF fot. Celle)

MASY LPDOWE krajów 
Europy Zachodniej c.raz do­
bitniej przekonują się o gra» 
bieżczej i  agresywnej polityce 
amerykańskiego imperializmu i  
mobilizują swe wysiłki w wal 
ce o pokoj, do którego dąży 
dziś ludzkość. Na zdjęciu: wi­
dok ogólny sali „Apollo’* w 
Amsterdamie w momencie o- 
twarcia H  lenderskiej Kon fet 
rencji Obrońców Pokoju, która 
odbyła się w grudniu 1951 r. 
z udziałem 5.000 osób,

(Fot. — CAF)

Wojna między 
imperialistami
¡SZWAJCARSKA Partia Pra 
^  cy zgłosiła w parlamencie 

interpelację, w której domaga, 
się od rządu zajęcia stanowi• 
ska wobec oświadczenia jedne- 

ministrów bońskieh, Ja­
kuba Kamera. Kaiser żądał w 
wygłoszonym niedawno prze­
mówieniu aneksji części Szwaj 
carii przez Niemcy.

prawdziwa Europa — perot 
rował Kaiser — może być stwo 
rzona tylko w tym wypadku, 
gdy przywrócona, zostanie jed* 
ność Niemiec. Obejmuje ona — 
przypominam to panom — po­
za Niemcami również Austrię, 
część Szwajcarii, Zagłębie Saa- 
i~y i  Alzację i  Lotaryngię".

Część Szwajcarii, zaludniona 
przez władających językiem 
niemieckim Szwajcarów, była 
już raz objęta „niemieckim 
zjednoczeniem", mianowicie w 
koncepcji Hitlera. Boński Kai­
ser zapomniał widocznie, czym 
to ówiatobweze „ jednoczenien 
przed kilku laty się skończyło, 
skoro zbacza na utarte ścieżki 
klęski i  kary. A rząd Plerena 
■— Schumana, partner w pakt 
cie atlantyckim i  planie Schut 
mana, będzie niemile zdziwiony 
tym zbaczaniem s drogi „współ 
pracy"  na drogę imperiali­
stycznej aneksji Alzacji i  Lo­
taryngii.

® « e

N EOIMPERIA L1ZM OWI 
bańskiemu urasta zresztą 

konkurent w postaci hiperim- 
pcrializmu Ottona Habsburga, 
który w jednym z -pism aut 
striackich typu paneuropejskie 
go ogłosił artykuł, domagający 
się bezceremonialnie przywro* 
cenią... monarchii habsburskiej 
jako współczynnika amerykań­
skiej Paneuropy. Zwie się to 
w artykule „chrześcijańską mi­
sją Zachodu, w której uczest­
niczyć mają Budapeszt i  Wiet 
deń, Praga i  Akwizgran, Za» 
grzeb, Paryż i  Madryt” .

Akwizgran bodaj jako stoli­
ca koronacyjna Rzeszy Habs­
burgów. Może dla odmiany Kai 
ser z Bonn — jak niedoszły 
cesarz Himmle•• 7 — zechce się 
koronować w Wiedniu. Okazu­
je się, że współczesne imperia» 
liżmy habsburski i  boński nie 
zazębiają się o siebie, lecz za» 
zębiają się o własne plrny.

o o O
Dlaczego Mac Arthur otrzy­

mał odznaczenie Arm ii Zbawię
j nia ?
[ — .Bo dzięki niemu setki ty _.r  ̂ ________ _____  ___ _

Jsięcy młodych Amerykanów w I stałą  współpracę * załogami robot- 
Korei wcześniej dostąpiło zba I która zapewnia postęp

Cele, w których mieszkają 
wspomniani generałowie, nie­
wiele różnią się od dobrze 
urządzonych gabinetów gene­
ralskich. Wygodne fotele skó­
rzane, dobre dywany, kilimy 
na ścianach oraz wzorzyste 
obrusy na stołach, stwarzają 
odpowiednie ciepło 1 nastrój.

Krawiec więzienny otrzymał 
polecenie uszycia nowych ub­
rań I palt z najlepszej angiel­
skiej wełny dla generałów 
którzy odsiadują Wyroki za 
morderstwa, dokonane na oku 
powanyćh terenach wschod­
nich.

Jak pisze dalej tygodnik 
„Deutsche Woche“ , dla gen era 
łów urządzono specjalny po­
kój obiadowy, w którym jest 
radio, wygodne fotele Oraz ma 
łe stoliki, nakprte śnieżno bia­
łym i obrusami. Również jedze 
nie jest bardzo wytworne, ge­
nerałowie otrzymują codzien­
nie mleko, mięso, ryby, a spe­
cjalnie przydzielony kucharz 
troszczy się o lo, aby omlety 
i  torty były Odpowiednio przy 
rządzone do gustu hitlerOw 
skŁch generałów.

IN N I więźniowie Werlu o- 
* powiadają sobie o podwie 

czarkach przy mikrofonie ja­
kie codziennie odbywają się 
w tzw. generalskim skrzydle 
Więziennej twierdzy. Nie bra 
kuje tutaj ani dobrej kawy, 
ani czekolady, ani cygar.

Generałowie nie nudzą się 
bynajmniej, gdyż władze 
brytyjskie zezwoliły im  na 
prace w  ich dawnej dzie­
dzinie. Codziennie można zo 
baczyć generałów pochylo­
nych nad mapami sztabowy 
mi oraz studiujących roz­
maite dokumenty i  materia­
ły  wojskowe. dostarczone 
im przez Waszyngton i Lon­
dyn. Piszą oni chętnie roz­
maite prace na tematy stra­
tegiczne i  pamiętniki.

*  DNIA 3.L1932 r. opuściła War­
szawę delegacja polska, udając się 
do Pekinu na obrady polsko-chiń 
sklej komisji mieszanej dla przygo 
towahia planu realizacji umowy o 
współpracy kultura lne j między Pol 
ską a Chinami w roku 1952.
*  ZARZĄDY okręgowe ZB 0 WID 
w  Szczecinie i  Lublin ie otrzymały 
od W N  listy, w których niemiec­
cy uczestnicy walk *  faszyzmem 
przesyłają wyrazy serdecznej przy­
jaźni, łączącej ich z bojownikami 
o wolność naszego kra ju  i wszyst 
k im i walczącymi o pokój ludźmi 
na całym świecie.
dc SZKOŁY zawodowe podległe 
CUSZ wykonały plan wartościowy 
w 109,7 proc. Młodzież wyproduko­
wała różne maszyny i  narzędzia 
wartości 253 m il. zł.
*  NAUKOWCY Politechniki Gdań­
skiej, wiążąc teorie z praktyką, nau 
kę z życiem, od dawna nawiązali

DZIELNICOWY Dom Kuł 
tury Dziecka na Kole w War• 
szauńe zrzesza w 17 sekcjach I  
26 kołach około 7Ą0 dzieci. 
Szczególnym zainteresować 
niem cieszą się sekcje: moda* 
larstwa szybowcowego, baletas 
wo-teatralna, fotograficzna 
raz koło akordeonistów. Nt8 
zdjęciu widzimy ćwiczenia »«$> 
c ji batelowo*teatralnef.

(CAF  —  fol. Dąbrówiceki)

Bossą szeregi
słuchaczy
Wszechnicy
Radiowej
w województwie 
szczecińskim

\V ‘ OJEWÓDZKI Oddział 
’ * Wszechnicy Radiowej W 

Szczecinie zakończył już zapi­
sy słuchaczy na rok szkolny 
1951/52. Ogółem na kurs 
wstępny oraz I  i  I I  stopnia 
zgłosiło się 6.853 słuchaczy, tj. 
o przeszło 25 procent więcej, 
niż w roku ubiegłym. W licz­
bie tej znajduje się 2.450 ko­
biet. Nowi słuchacze Wszech­
nicy Radiowej skupieni są w 
411 kołach. Wśród nowych siu 
chaczy znalazło sdę 1.340 robot 
ników więcej, niż w roku uble 
gtym, m. inn. ponad 300 robot 
ników rolnych.

Wykłady Wszechnicy Radio­
wej zdobyły sobie największą 
popularność w powiecie Ło­
bez,_ który wykonał plan rckru 
tacji nowych słuchaczy w 202 
procentach, a organizowania 
kół — w 120 proc, W akcji 
werbowania kandydatów wy­
różnili się: Józef Pankowski, 
pracownik Wydziału Oświaty 
FRN w Gryficach oraz Bogu* 
mila Kluskówrna, nauczycielka 
I I -letniej szkoły w Świnouj­
ściu. Zwerbowali oni łącznie 
około 800 nowych słuchaczy I 
założyli 57 kól Wszechnicy Ra 
diowej.

Dobrze wypadły zakończone 
niedawno egzaminy WszechnS 
cy Radiowej za rok szkolny 
1950/51. Zgłosiło się do nich 
3.100 kandydatów, co stanowi 
około 57 proc. ogółu słucha­
czy . Zaledwie 3 proc. kandy­
datów nie zdało egzam‘nów.

Na szczególne wyróżnienie 
wśród absolwentów zasługa 
ją  dwaj robotnicy Fabryki 
Maszyn Rolniczych w Star­
gardzie FRANCISZEK ZE­
MAN, liczący 73 lata ora* 
31-letni ANTONI CIEŚLAK, 
którzy uzyskali wyniki bar­
dzo dobre. Dobrze przy 
egzaminach wypadło też ko- 
ło Wszechnicy Radiowej w 
wielkim młynie PZZ w Siar 
gardzie; wszyscy słuchacze 
w aczbie 18 zdali egzaminy, 
uzyskując 11 Ocen bardzo 
dobrych i dobrych.
Obecnie Oddział Wszechnicy 

Radiowej w Szczecinie stara 
się otoczyć opieką wszystkie 
koła, dostarczyć konsultantów 
społecznych do każdego koła 
robotniczo - chłopskiego oraz 
stworzyć dobrze wyposażone 
ośrodki poradnictwa zarówno 
w Sżczecinie, jak I we wszyst- 
kich powiatowych miastach 
naszego województwa. Przy 
oddziale w Szczecinie sŁWorzo 
ny zastanie wzorowy ośrodek 
metodyczny. (zet)

Gzy Jesteś 
członkiem LPZ?

t



Ą  »mottA -  K O B U S

DIC O.OUU
» głębia < 
W fi l ip in :  
t 10.800 m

i oceanu, wystawałaby l 
ponad powierzchnię wody, 
Cży te t nie?

Otóż nie! Najwyższy 
szczyt Ziemi — Mount E- 
yerest w Himalajach liczy 

‘ '  * “ )  m., zaś najwięk- 
_  oceaniczna, tzw, 
piński głęboki jest 
i metrów. A więc po 

zanurzeniu Ewerestu w tym 
najgłębszym miejscu Ziemi, 
ponad Jego wierzchołkiem 
Wznosiłaby się jeszcze 2-kł- 
lometrowa warstwa wody.

Ta ogromna głębia fiiin tń  
ska, w której zmieści się z 
„naddatkiem“  najwyższa gó 
ra, Jest szczeliną tektonicz 
ńą, czyli pęknięciem spowo 
dowanym siłami wulkanicz­
nym i. Jest ona jedynie drób 
ną rysą w całej masie na* 
śzej planety, jeżeli zważy­
my, że Ziemia (jako kula) 
pos'ada promień równy 
6.378.400 metrów. A gdyby 
tak porównać rozmiary Zxe 
n i! do rozmiarów np. słoń­
ca, cóż dopiero innych, więk 
Szych gwiazd? Ziemia przed 
stawia się wówczas jako 
drobniutki pyłek zagubiony 
w  przestrzeni niebios, zni­
kome ciało, krążące wokół 
Jednej z mniejszych 
gwiazd...

WNĘTRZE naszej Ziemi 
waży ponad 1685 trylionów 
ton, z czego 88 proc. przy­
pada na żelazo, a 10 proc. 
na nikiel. Ciśnienie wynosi 
tam około 3 milionów at­
mosfer a temperatura po­
nad 7.000 stopni. Oto obraz 
przemawiający do naszej wy 
obrainl, obraz, który przy 
tłacza nas swym ogromem 
liczb I  temperatur. I  na 
tym pyłku zagubionym 
wśród ogromu wszechświata 
zrodziło się źycfe ł  w wyni 
ku długich 1 skomplikowa­
nych procesów ewolucji ł  re 
wolucj! wytworzy'o człowie­
ka — Jedno z ogniw rozwo 
ju  materii.

Odbudowany zamek
książąt pomorskich

słu2yf będzie jako muzeum
NA PODWÓRCU zamkowym w Słupsku panuje ruch.

Trwają tutaj roboty związane z zabezpieczeniem 1 prze 
budową zamku, cennego obiektu słowiańskiej przeszłości te­
go miasta. Konserwator wojewódzki inż. Knothe oraz archi 

- tekt Łypaezewska pilnują, by restauracja zamku odbywała 
się zgodnie z ogólnymi założeniami konserwatorskimi. Za­
mek bowiem po ukończeniu przebudowy ma być jednym 
z najcenniejszych obiektów architektonicznych Pomorza.

Pani Łypaezewska chętnie 
udziela informacji o przeszło­
ści zamku i celach obecnie 
prowadzonych robót.

OKRES ROZKWITU

O k r e s  r o z w o ju  zamku 
'•''słupskiego można podzie­
lić  na kilka etapów. Pierwszy 
z nich sięga dalekiego średnio 
wiecza; wówczas to książę po­
morski Warcisław IV  — po 
wypędzeniu ze Słupska Bran- 
denburczyków — zbudował nad 
Słupią obok młyna po zacho­
dniej stronie rzeki tzw. młyńs 
k i dwór. Przy dworze znajdo-

Paczki pocztowe
należy dobrze
opakowywać
517 YSYŁAJĄCY paczki pocztą 
®* przynoszą je  często do placów­
k i pocztowej w nieodpowiednim, 
słabym opakowaniu. Paczki takie 
łatwo ulegają uszkodzeniu, może 
też z nich wypaść część zawartości.

Poczta apeluje do publiczności, 
aby paczki opakowywać staranniej 
i  mocniej. Dobrze opakowana pacz 
ka dojdzie zawsze do adresata nie 
naruszona.

m m m m m *
38 razy nie pomogło
D K ILK U  miesięcy 7 na- 

'  " uczyeieli szkól koszaliń­
skich z braku locum zamiesza 
kuje w klasach szkolnych. 
Interweniowaliśmy w Oddziale 
Kwaterunkowym 38 razy, ale 
jak dotąd bez najmniejszego 
skutku. Moja żona w tych 
dniach zostanie matką, jak wo* 
hec tego mam mieszkać z ma­
leństwem w klasie szkolnej, 
która w dzień zapełniona jest 
uczniami?
Rozgoryczony stosunkiem Od­

działu Kwaterunkowego do nas 
złożyłem zażalenie w WRN. 
Upłynęły prawie trzy miesią­
ce, a odpowiedzi nie ma, w do* 
datku, gdy przypomniałem Ret 
ferentowi Skarg i  Zażaleń o 
uchwale Prez. Rady Min. w 
sprawie załatwiania skarg, od­
powiedział mi, że „wtykam nos 
w nie swoje sprawy i  uchwały 
w sprawie rozpatrywania 
skarg nie zawsze trzeba prze­
strzegać

Odpowiedź ta wydala mi się 
wysoce niewłaściwa, państwo 
bowiem nie po to wydaje usta­
wy, by je referent koszaliński 
interpretował jak mu wygoda 
niej i  zmieniał je wedle włosa 
nego widzimisię.

H. D. I  POZOSTALI 
NA UCZY CIELE.

Wydaje nam się, że sprawa 
nauczycieli koszalińskich już 
dojrzała do tego, by ją załat­
wić w sposób właściwy, t  zn. 
przydzielić szybkę należne im 
mieszkania. Co się tyczy wspom 
nianego wyżej referenta ' TRN 
— nie wątpimy, że zostanie on 
pouczony, iż referat jego zo­
stał utworzony po tę, by skargi 
przyjmować i załatwiać, a nie 
prowokować je, czyli mnożyć.

Po co angażowano 
nowych pracowników

Ko l e j o w e  zattady Ga.
stronomiczne zapewniły, że 

2 dniem 1 grudnia ub. r. zo= 
stanie otwarty na dworcu Nie- 
buszewo zakład zbiorowego ży­
wienia. Zaangażowano nawet 
23 osoby dla obsługi nowego 
zakładu. M ija miesiąc, a za­
kład KZG na Niebuszewie na= 
dal jest tylko bufetem, nowi 
Sfti pracownicy chodzą bezczyn­

nie po stacji i mieście. Jak na= 
zwać taką gospodarkę KZG?

R. B.
Nie będziemy nazywać po 

imieniu gospodarki KZG, bo 
każdy sam sobie to określenie 
dopowie, spodziewamy się na­
tomiast, że nienormalny stan 
szybko ulegnie zmianie.

Cygan B. — Radzimy zaczekać 
na otwarcie antykwariatu, które 
ma nastąpić niebawem.

P. Władysław Łukasik, Słupsk —
Pańskie informacje przesialiśmy 
Wydziałowi Zdrowia przy słupskiej 
MRN.

P. Janusz Kazfmierczak. — Pro
simy jeszcze raz złożyć podanie 
a uzyska Pan przydział na zajmo 
wane mieszkanie.

| waSa się wysoka strażnica,
‘ stojąca samodzielnie (obecnie 
stanowiąca klatkę schodową 
zamku). W dworze młyńskim 
rezydowali kasztelanowie ksią 
żęcy, książę zaglądał tutaj tyl 
ko podczas swych podróży.

Na początku XV I wieku, w 
okresie panowania księcia 
Bogusława X, zamek został 
potężnie rozbudowany, wła­
ściwie całkowicie na nowo zbu 
dowany w stylu gotyckim, 
i  renesansowym.

Warto zaznaczyć, że Bogu­
sław X  urodził się w Słupsku 
ale w zamku starym, dziś już 
nie istniejącym, na prawym 
brzegu rzeki. Po reformacji 
do kompleksu zamkowego włą 
czono znajdujące się w pobli­
żu zabudowania klasztoru 

dominikańskiego łącznie z 
kościołem św. Jacka. Zamek 
w tym okresie rezydencja 
wdów książęcych, i  nadal 
był upiększany. Gdy wygasła 
linia książąt szczecińskich 
(1637), na zamku zamieszkała 
siostra ostatniego księcia Bo­
gusława X IV  ks. Anna. Tu 
też podobno znalazł pomie­
szczenie skarb książąt szcze­
cińskich i  liczne przedmioty 
wywiezione ze Szczecina,

LATA GRABIEŻY 
I  UPADKU

r  RAGICZNYM dla dalsze-
*■ go losu wspaniałego obiek 

tu był okres pruski. Fryderyk 
Wilhelm w roku 1731 odwiedził 
rezydencję i  stwierdziwszy, iż 
znajduje się tutaj wiele cen­
nych przedmiotów kazał je 
wywieść do Berlina, gdzie 
część zabytków sprzedano na 
publicznej licytacji dzieł sztu 
ki. Zamek od tej chwili zo­
stał bez opieki i  zaczął się 
walić; w wieżę uderzył pio­
run, powodując je j runięcie 
i  częściowe zniszczenie innych 
części zamku.

Dopiero koło. r. 1820 Nie­
mcy przeznaczyli zamek na 
koszary. Wyburzono wówczas 
dotychczasowe sklepienia, da­
jąc nowe, drewniane, licz­
niejsze niż poprzednio po­
ziomy; w tym celu trzeba 
było wykuć nowe otwory 
okienne, a dawne zamurować. 
Obiekt umocniono również 
przyporami.

Przed ostatnią wojną w 
gmachu znajdowałv się maga 
zyny teatralne i  muzealne.

PO n  WOJNIE
Św ia t o w e j

p O  WOJNIE polskie władze
1 postanowiły zamek odbu­

dować w  stylu renesansowym 
łącznie z wieżą. Wnętrze po

P. Antoni Olesiuk. — Specjalnej 
szkoły nurków nie ma, a jeśli Pan 
chciałby się szkolić w tym zawo­
dzie radzimy zwrócić się do Pol­
skiego Ratownictwa, które może 
Pana przydzielić do pomocy Jed­
nemu z nurków, w ten sposób nau 
czyłby się Pan odpowiedzialnej pra 
cy nurka.

P. Roman Szczypkowski. — W 
'Oddziale Kwaterunkowym nie ma 
bańskiego podania. Należy Je zło 
żyć iak najszybciej.

Stary górnik. — Nie przysługują 
niestety. Dyrekcja ze względu na 
Pański wiek mogłaby to załatwić 
we własnym zakresie.
P. Tadeusz Śliwiński. — Nie przy­
sługują.

P. W. P. —- Nie zamieścimy, gdyż 
niektóre z Pańskich wierszy przy 
pominają nam te, które czytaliś­
my w zbiorach poezji M arii Konop 
nlckie).

P. Kajot. — Intencja dobra, ale
ferma zbyt jeszcze słaba. Nie nale 
ży się zniechęcać, a pracować usll 
nie nad formą.

Redaktor „Sygnałów** 
przyjmuje codziennie in ­
teresantów w godz. 10—13 
telefon 44-40.

Radca pra lny  „Kurie­
ra”  przyjmuje we wtorki 
i  soboty w godz. 15—17.

częściowym odtworzeniu skle 
pień zostanie dostosowane do 
celów muzealnych.
Roboty rozpoczęto w czerwcu 
ub. r. usuwając przede wszyst 
kim  ciężki dach, rozpierający 
mury. Zamek otrzyma płaski 
dach renesansowy. Wzmacnia 
się mury. odkrywa dawne o- 
twory okienne, odbudowuje 
wieżę itp. Prace posuwają się 
szybko, bowiem robotnicy 
zdają sobie sprawę, iż reastau 
rując zamek przyczyniają się 
do odtworzenia obiektu, który 
jest dowodem słowiańskiej 
przeszłości ziem pomorskich.

Mieszkańcy Słupska również 
cieszą się, iż zamek otrzyma 
należyty wygląd, a miejscowe 
muzeum właściwe pomieszczę 
nia. Dotychczasowe lokale mu 
zealne w Nowej Bramie nie mie 
szczą już wszystkich ekspona 
tów, których ilość pod trosk­
liwą opieką kierowniczki p. 
Zaborowskiej szybko rośnie.

CZESŁAW PISKORSKI

Jednym motorem 
dwie obrabiarki
obsługują
metalowcy
z spółdzielni 
pracy im. PKWN
TT" ŁASA robotnicza całego 

kraj u rozpoczęła realiza­
cję zadań trzeciego roku Pla­
nu 6-letniego. Liczne zakłady 
pracy notują już na początku 
roku pierwsze sukcesy na po­
lu obniżania kosztów włas­
nych, lepszego wykorzystania 
maszyn i  urządzeń oraz osz­
czędności węgla i  energii elek 
trycznej.

Realizując uchwałę Prezy­
dium Rządu, drobny przemysł 
woj. szczecińskiego wprowa­
dzi! poważne ograniczenia zu 
życia energii przez racjonalne 
i oszczędne je j wykorzystanie, 
zwłaszcza w godzinach szczy­
towego obciążenia sieci. W licz 
nych zakładach pracy przystą 
piono do wymiany motorów 
na mniejsze bez uszczerbku 
dla procesu produkcyjnego.

Inne zakłady przemysłu 
drobnego w Szczecinie oszczę­
dzają energię elektryczną, prze 
strzegając eliminowania jało­
wego biegu motorów, zmniej­
szania ilości punktów świetl­
nych itp.

W największej rzemieślni­
czej spółdzielni pracy branży 
metalowej im. PKWN w Szcze 
cinie, w celu racjonalnego zu­
życia energii obsługuje się 
dwie obrabiarki jednym moto 
rem. Wymieniono też w wie­
lu  punktach 200 — 300 wato­
we żarówki na mniejsze, o- 
puszczając niżej punkty świet 
Ine, aby dokładnie oświetlały 
miejsce pracy.

Amerykańska
kw oka

Jerzy W yszomirski

“ H O L A J Z A
OTWIERA NAM OCZY
( 'IEKAW Y, urozmaicony i  bogaty w treść numer nowo­

roczny „Kuriera“  przyniósł między innymi przedwojen­
ną, lecz „nierdzewną“ , pyszną humoreskę Tuwina o ślusa­
rzu, która wywołała we mnie niespodziewane skojarzenie 
myśli — mianowicie, kazała mi raz jeszcze zastanowić się 
nad pracą zespołu naszych językoznawców, układających 
nowy słownik języka polskiego. Właśnie zeszyt próbny te­
go słownika, t. zw. „dyskusyjny“  był niedawno przedmio­
tem gorących -rozpraw na zebraniach Związku Literatów 
Polskich w Warszawie. Wypowiedzieli się m. in. tacy pisa­
rze, jak: Dąbrowska, Tuwim, Hertz, Mayenowa, Mauersber- 
ger, Sowiński, Stefczyk, Wat, Ważyk, Zabłudowski... Opi­
nie ich, wraz z odpowiedzią prof. Doroszewskiego, naczelne 
go redaktora słownika, ogłosiła potem w  paru numerach 
„Nowa Kul tuta“ . Ale po porządku...

NAKRĘTKA CZY MUTRA?

Ł J  UMORESKA Tuwima, która — w wykonaniu dobrego 
aktora może budzić homeryczny śmiech, jest jednocześ­

nie satyrą na żargon techniczny, jakim się posługiwali rze­
mieślnicy polscy. W łazience coś się zespuło. Przyszedł ślu­
sarz i  dalejże „fachowo" określać „defekt“  czy też „feler“ . 
Na czym ten feler polega? „Z  powodu ka jli na iberlaufie 
trychter robiony był na szoner nie zaś krajcowany, i  bez 
holajzy w żaden sposób nie udałoby się zakryptować loch- 
bajtla w celu udychtowania pufra i dania mu szpraicy 
przez lochowanie stendra, by roztrajbować ferszlus, który 
dlatego źle działa, że droserklapę tandetnie zabłindowano 
i  teraz ryksztosuje“ .
Uf! Może ktoś powie, że to 

przesada. Zapewne, dla efektu 
komicznego1 (od tego humor i 
satyra) poeta nagromadził w 
jednym zdaniu wszystkie te 
dziwotwory i  szkaradzieństwa 
językowe — ale że dla „fachów 
ca“ stanowią one chleb pow­
szedni, to bynajmniej nie prze 
sada. Przewertowałem słow­
nik Karłowicza i  znalazłem 
je wszystkie, z uwagą przy 
każdym, że jest to wyrażenie 
„rzem." czyli rzemieślnicze. 
A co one znaczą? Holajza np
— to dłótko półokrągłe; kaila
— k lin ; lochować — żłobić, 
dziurkować; blindować — o- 
Dancerzyć; dytować — zaty­
kać, upychać; trajbować — 
klepać blachę; szprajca — pod 
pórka; szoner — ochraniacz, 
trychter •— lejek; pufer — 
zderzak itp.

Wszystkie te nazwy są po­
chodzenia niemieckiego i wszy 
stkie je, jak widać, można za 
stąpić rodzimymi, lub w ra­
zie potrzeby ukuć nowe, swój 
skie, czy też wskrzesić dawne, 
które niemczyzna wyrugowa­
ła onego czasu. Dlaczego, daj­
my na to, nie mówić strug za 
miast hebel“ , nakrętka zamiast 
„mutra", lub pilnik zamiast 
„fajla".

To iftsza inszość!
Nie ma na ku li ziemskiej 

języka cywilizowanego, który 
by nie chłonął i  ni® przyswoił 
pewnego zasobu słów obcych: 
świadczy to o wymianie i 
wspólnocie kulturalnej naro­
dów.

Ale inna rzecz wyraz ob­
cy, całkowicie zeswojszczony i 
powszechnie zrozumiały, inna 
znowu — owe cudactwa w ro 
dzaju „sżtreki" czy „sztamaj- 
zy“ , składające się na żargon 
dostępny tylko dla wtajem­
niczonych.

Profesorze Doroszewski! 
Stalin w swej pracy o mark­
sizmie w językoznawstwie pod 
kreślił, że język narodowy jest 
własnością całego społeczeń­
stwa, musi więc być jasny dla 
wszystkich. Ową jasność na­
daje mu — jak mówił Stalin
— gramatyka, która jest nie­
jako geometrią języka. Należy 
wątpić, czy jakakolwiek gra­
matyka polska uznałaby i za­
twierdziła okropne „holajzy" i 
„ferszlusy", a słownik każde­
go języka musi się opierać na 
niewzruszonych zasadach gra­
matycznych. I  tu właśnie po­
wstały we mnie owe skojarzę 
nia, o których napomknąłem 
na wstępie.

Słownik Karłowicza (War­
szawski), prawdziwa kopalnia 
mowy polskiej, ma jednak tę 
wadę, że odnotowuje wszyst­
kie możliwe wyrażenia i zwro 
ty , bez względu na to, czy są 
poprawne, czy nie: dość, że 
zjawiły się w języku polskim, 
że użył ich kiedyś jakiś tam 
pisarz, częstokroć zgoła pod­
rzędny, nie grzesząc bynaj­
mniej poprawnością mowy i 
stylu.

Otóż, na zebraniach, poświę 
conych omówieniu nowego 
słownika polskiego, literaci — 
przede wszystkim Aleksander 
Wat — domagali się słusznie, 
żeby słownik ten był norma­

tywny, to znaczy, żeby ustalił 
wzory i prawidła językowe, 
na których ogół winien kształ 
cić swą mowę potoczną. Toteż 
sprawa różnych terminologii 
fachowych (a mówił o nich na 
zebraniu nader rzeczowo Adolf 
Sowiński) powinna stać się 
przedmiotem ogólnej troski dla 
układaczów słownika.

„Rzeczy i zjawiska — do­
wodził Sowiński — da się na­
zywać tak, iż samo słowo bę­
dzie już nas naprowadzało na 
'obraz użytku danego przed­
miotu lub sens danego zjawi­
ska“ . Istotnie. Jeśli się dało, 
gdy zaszła konieczność, uro­
bić takie wyrazy, jak: wrotki, 
spadochron, czy słuchowisko, 
które od razu określają rzecz 
i wyrazy te się przyjęły, moż 
na również stworzyć polską 
terminologię rzemieślniczą i 
nowy słownik może być pod 
tym względem wyrocznią.

Usprawnienie
zaopatrzenia
polskich odbiorców

w Is iążk i 
iadzieckie
n r  u b . r . O t r z y m a l iś m y  ze
"  Związku Radzieckiego Ok. 4 
tys. różnych tytułów w ilości po­
nad 5 m il. egzemplarzy. Poza spe 
cjainym i zamówieniami książki 
sprowadzane były .dość przypadko­
wo, a niedostatecznie zorganizowa­
na ich dystrybucia powodowała, że 
najcenniejsze o ożycie zarówno nau 
kowe, Jak i  literackie często były 
rozchwytywane przez odbiorców 
prywatnych, zanim jeszcze zdążyły 
się w nie zaopatrzyć biblioteki, in ­
stytucje naukowa Itp.

W celu uniknięcia dotychczaso­
wych błędów, na podstawie porozu­
mienia zawartego między „Domem 
Książki“  i ..Mieżdunai-odnol Kni- 
go i" Polska będzie otrzymywać ze 
Zw. Radzieckiego wykazy książek, 
znajdujących się w drtiku. Wyka­
zy te Doza tytu łem , autorem i  iloś 
clą stron będą również zawierać 
krótkie omówienia treści.

Ułatwia to  sporządzanie rozdziel 
nlków książek na poszczególne wo­
jewództwa i  pozwala na uniknięcie 
zdarzających się dotychczas błędów 
tego rodzaju Jak np. kierowania 
na wieś podręczników agrotechnićz 
nych. wymagających ooprzednlego 
u n* wersy teck! ego przygotowania
lub włączenia — na podstawie ty ­
tu łu  — książek, beletrystycznych 
do pozycji naukowych.

Z dn  giej strony nadsyłane z Pol 
skl w odpowiednim czasie zamówię 
nia umożliwią ewentualne zwięk­
szanie nakładów książek szczegól­
nie poszukiwanych przez naszych 
odbiorców.

Dla zagwarantowania bibliotekom 
i 'nstytrejom  naukowym pierw­
szeństwa w zaopatrywaniu się w 
książki radzieckfe utworzone zosta 
na w większych miastach t.  ew. 
księgarnie wzorcowe, w których 
orzez k ilka  pierwszych dn i tygod­
nia przed oddaniem książek do 
wolnei sprzedaży będą megiy się 
zaopatrywać we wszystkie nowości 
instytucje publiczne.

Dla uniknięcia wypadków wyko­
nywania przez przypadkowych od­
biorców poszczególnych tomów wy­
dawnictw wielotomowych, co unie­
możliwiało systematycznym Odbiór 
corn nabywanie kompletów, w 1952 
r. wydawnictwa wielotomowe sprzę 
dawane będą prawdopodobnie Wy° 
łącznie w prenumeracie.

t
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6 JUTRO
NIEDZIEL* Lucjana.

Przeczytaj, zrozumiesz i  przestaniesz narzekać

Gazownia wytąża siły
i zlikwiduje okresowe 
spadki ciśnień gazu

ß

DO
R ED AKCJI „ KURIERA 
SZCZECIŃSKIEGO“

\ \  PIŚMIE waszym z dnia 
'  '  %8 grudnia w dziale „Porno 

fj\o" ukazała się notatka dono 
ssąca, iż łódź z Głębokiegoi 20 
stała ju i naprawiona i  odda­
na do użytku L ig i Morskiej. 
W związku :7 powyższym dono 
simy Wam:

Młodzieżowy Dom Kultury w 
Szczecinie dotychczas nic awra 
cii wypożyczonej łodzi, która 
znajdowała się v.a jeziorze Głę­

bokie, pomiimo 
stałych lipom * 
nich i  zapew­
nień O zwrocie. 
Natomiast wta 
d$me nam jest, 

ie ostatnio 
łódź ta przez 

, „nieznanych 
sprawców”  zo­
stała przewie­
ziona do Dąbia 

i  PORZUCONA TAM NA 
PLAŻY zupełnie zniszczona, 
bez sprzętu i zbiorników po­
wietrznych.

LIGA MORSKA
J jak teraz wygląda Młodzie 

iowy Dom Kultury?

/gubione znaczki
\ )A N  W. Z. wracając Weto- 
* ra j motorem od PKO przy 

a\. Niepodległości przez f ^®6 
Żołnierza, ul. Parkową do Za­

kładu Sieci 
Energetycz­

nych przy uh 
Jacka Malczcio 
Mego — był 
bardzo sądowo 
lany, ie załat­
wił w końcu 
sprawę znacz­
ków związko­

wych i  wiezie je kolegom. Ja­
kież było jego j.przerażenie, gdy 
po przyjeŁdzie do zakładu pra 
ty  zauważył, że zgubił wszyst 
kie 108 znaczków na sumę po 
nad 1.000 zł. oraz dowód wpła 
ty.

Wyobraźcie sobie Czytelnicy 
sytuację pana W. 2. Jeżeli 
znaczki nie znajdą się, będzie 
on musiał. zaplació za nie z 
własnej kieszeni, a na to nie 
wystarczy miesięczna pensja. 
A może znajdzie się 1 tym ra­
zem uczciwy znalazca? (ab)

Kojo  obchodzi ?
IMAT Michał Kohut, miesś- 
ł  kaniec Polio, dwa razy w 

tygodniu odwiedza chorą żonę 
na oddziale wewnętrznym Szyi 
tala przy Unii Lubelskiej. Po­
nieważ chora już dłuższy ezas 

przebywa poza 
domem, ub. nie 
dzieli p. Michał 

,  j) l k  postanowił
“  wzrąć ze sobą 

"■ ‘ 'ego syn­
ka. Ale do szpi 

tala wolno 
wprowadzać tył 
ko dzieci star­
sze. Żadne proś 
by Me zdołały 

przekonać surowego portiert.
Przepisy, przepisami i  p• 

Michał nie miałby do nikogo 
żadnych pretensji, gdyby nie 
widział jak ten sam portier wpu 
śeił newnego bardzo eleganckie 
go ienomościa z dwoigiern 5- 
letnich dzieci w kc¿uszkach, nie. 
tylko na podwórze, ale nawet 
na Oddział. Co było „talisma- 
nem’i otwierającym „sezam" 
szmtalny, dokładnie nie wie­
my. ale musimy przyznać, że 
powb’d-yen'e portiera — kogo 
wpuściłem, to pana nie obcho­
dzi —* było bardzo nie na miej 
ecu, bo właśnie nas obchodzi, 
dlaczeao nierówno traktuje się 
odwiedzających w szpitalu 
■przy Unii Lubelskiej?

1 do-PRZYCHODZISZ wieczorem 'zmęczony i brudny 
1 mu. Chcesz jeść i  spać. Niestety! Musisz lecieć do piw 

nicy po wegiel, dźwigać go na 3 piętrri1, rozpalać pod kuch­
nią i w piecu w łazience. Kurzysz się popiołem, smolisz wę 
glem, piec gaśnie, przcklinasz.Wreszcie po dwóch godzina«" 
jesteś najedzony i  czysty. Idziesz spać i śni ci się pięk 

na, elegancka kuchenka gazowa i grzejnik w łazience,
TAK, gaz w domu to wielkie dobrodziejstwo! Ale go­

rzej, gdy to dobrodziejstwo „nawała“ . A tak się dzieje obec 
nie z naszym szczecińskim gazem. Skutkiem tego napłynęło 
do naszej Redakcji wiele listów od czytelników z żalami i 
pretensjami do gazowni.
I \ l IR NARZEKAJCIE jednak, lecz postarajcie się zrozu- 
1 > mleć, z jakim i trudnościami walczy gazownia i  jak wply 
wają one na obniżenie ciśnienia i  jakości gazu. A więc;

Chodzi nie o słowa, a o cz\nv !

Młodzież szczecińska
jest ambitna

i sama wytępi chuliganów
(POKOŃCZENIE ZE STR 1)

W A KONFERENCJACH pedagogicznych I zebraniach Komitetów Ro- 
1*  dzicielshieh, mówi się często o t.  zw. „trudnych dzieciach«, Kto- 

sprawiają kłopot nauczycielom i  wprowadzają dezorganizację w 
cie szkoły. Poza stwierdzeniem faktu, że taki lub inny uczeń na-

J id z le m y  
na wystawą 
telewizji
NAPEWNO niejeden z naszych 

czytelników chciałby zobaczyć 
warezawrką wystawę telewizji. O- 
kręgowa Rada Związków Zawodo­
wych. pragnąc umożliwić mieszkań 
com Szczecina zwiedzenie wystawy 
a tym samym i  Warszawy, organi­
zuje w’ niedzielę 13 stycznia spe­
cjalną wycieczkę ooclągiem tu ry ­
stycznym do Warszawy.

WYJAZD nastąpi w sobotę, t j.  
12. wieczorem, a przyjazd W penie 
działek rano. Zakłady pracy mogą 
zgłaszać kandydatów do 9 hm. w 
Orbisie przy al. Wojska Polskie­
go.

Opinia publiczna
zmusza kułaków
do odstawy
wyznaczonej ira
ilości zboża
<ło punktów 
skupu
I )  O PUNKTÓW skupu bez 
* '  przerwy napływa zboże, któ 
re przywożą chłopi opóźnieni 
w wykonaniu obowiązków 
Wzmagający s;ę nacisk opinii 
gromad i gmin powoduje, iż 
uchylający się dotychczas od 
wypełnienia swych obowiąz­
ków kułacy sprzedają wyzna­
czone im  ilości zboża.

Na odbytym niedawno ze­
braniu gromadzkim w Jasieni­
cy pow. szczecińskiego ostro 
skrytykowano opornego w od­
stawie zboża Stanisława Sola- 
sza. Na zebraniu tym jeden z 
chłopów Stanisław Wacak. któ 
ry dawno już wykonał swój 
roczny plan, zaproponował by 
gromada wystąpiła z wnio­
skiem o ukaranie Solasza grzy 
wną-

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Szczecinie popar 
ło propozycje chłopów z Jasie 
nicy, a Solasz ukarany grzyw­
ną dostarczył do punktu sku­
pu całą przypadającą na niego 
ilość zboża.

OTO w  krótk im  zarysie bolączsl 
i  trudności naszej gazowni. Zrozu­
miejmy je wszyscy 1 przestańmy 
narzekać. A  na pocieszenie zdradzi 
my wam, że

za 2 miesiące gazoWnia urucho­
m i piec 4-komorowy i  dwa piece 
6-komorowe, co wybitnie zwięk­
szy produkcję gazu i  zlikwiduje 
wieczorny spadek ciśnienia.
I  wre-zcie mola prośba: k to  ma leży do tych niepoprawnych, sprawa kończy się przeważnie wezwą- 

piecyk gazowy w łazience, niech niem rodziców, czy przeniesieniem ucznia do innej szkoły, 
bierze kąpiel powiedzmy we wto­
rek, albo w piątek. Dlaczego altu 
a t wszyscy mamy się kąpać v  —

botę wieczorem? (mg)

kiej ruiny. Piece, skomplikowane 
urządzenia kontrolujące i regulują 
ce. f i ltry  — Wszystko było znl'aczo 
ne- Biec miejska rozwalona 
działaniami wojennymi. Mimo to 
w krótk im  czasie robotnicy urucho 
m ili produkcję i  gaz popłynął od­
budowanymi przewodami.

2 GAZOWNIA dysponuje obecnie
ty lko  jednym zbiornikiem ga- , ------- — — . ,

zu na Niebuszewie. I>wa pozostało , raz wierszy wypełniły swoimi^wy■ 
są nieczynne. Na skutek tego me 1
ma gdzie zbierać gazu na zapas. I  i 
wieczorem, gdy przychodzi moment j 
szczytowego zużycia gazu, ciśnie 
nie jego spada. Zbiorniki rozwiąza­
łyby ten problem lecz są one do- i 
piero w odbudowie.

Wesoła z ib a n a
pracowników
„Uredy“
a ESOŁO bawili się pracownicy i 

członkowie Rzemieślniczej Spół 
dzielni Pracy „URODA" wraz z ro­
dzinami na uroczystości noworocz­
nej. która odbyła się 1 stycznia 
po połodniu w sali Stronnictwa 
Demokratycznego. Największa ra­
dość panowała wśród dzieci, które 
nauczone przez p. W. Skierską róż 
nycb ładnyeh tańców, piosenek «-

RADOŚĆ dzieci osiągnęła punkt 
kulminacyjny, gdy na salę wkro­
czył Dziadek Mróz i  obdarował 80 
dzieci cennymi podarunkami.

dała 22 tys. konsumentów,
1951 już 30 tys a obecnie, ilość ta 
wzrośnie. Powiększa się więc zuży 
cie gazu, produkcja (w 1951 r. o 
23 proc., w 1952 o 14 proc.), lecz 
stare urządzenia nie mogą nadą­
żyć za ¿wrastającymi potrzebami.

4 ZAŁOGA gazowni pracuje z Wy 
tężeniem i  ofiarnością. Walcząc 

z brakiem ludzi, fachowców i  od­
powiednich urządzeń wykonuję pla 
ny. Tacy przodownicy jak Broni­
sław Justyński, Franciszek Libuda, 
Babiński są wzorem dla innyen. 
Gazmistrzów Juliana Domańskiego 
i Hieronima Wasilewskiego odzna­
czono niedawno Krzyżami Zasługi. 
C DUŻO SZKODY wyrządzają sa- 
•* m i konsumenci. Kuchenki są u 

nich często żle wyregulowane i 
nieodpowiednio załączone, skut­
kiem czego gaz kopci. Wielu jest 
m_rnQtrawców, szczególnie wśród 
ryczałtowiczów którzy ogrzewają
sobie mieszkania piekarnikami.

nastroju, napewno zostanie długo 
w pamięci zarówno dzieci jak i 
starszych.

Koresp. Miejski 
S. BONIECKI

KOMITETY Rodzicielskie, jak I . 
wychowawcy w szkołach szczeciń­
skich, jeszcze nie dość ostro zabra 
l i  się do walki z chuligaństwem 
wśród młodzieży. A niestety musi 
my przyznać, że młodocianych enu 
liganów spotykamy w naszym mle 
śele sporo. j

Cmokanie czy głośne uwagi do 
chodzące z pierwszych rzędów sal 
kinowych, urządzanie wyścigów > 

licznych w celu potrącania i  de 
serwowania przechodniów, kamyk 
czy Destka zrzucona z nienacka 
na czyjąś głowę, pornograficzne
napisy na ścianach, papieros w - - - - - -  -
„ te c l ,  11-letniego chłopca, picie ¡ ¡ £ * , " 2  p taiS i■! »».
wódki i  najrozmaitsze wybryki jjUii 
w szkołach to  właśnie cechy c h u , 
ligaństwa.

Brawo
szczecińscy
włókniarze!
W ŁÓKNIARZE Szczecińskich E&- 

kładów Włókien Sztucznych 
Już od pierwszego dnia nowego ro 
ku przystąpili z zapałem do pracy, 
o czym świadczyć może pian dzień 
ny, który został wykonany w 102 -----  ----------■—Ł* — eto

Bezpłatne bilety 
na wczasy

Niedziela, fi stycznia 1952 r.
, 8, 17,

6 05 muz; 7,05 polska mu?, lud:
7.20 muz. dla wszystkich; 8,15 chwi 
la muz; 8,20 muz; 8,3a Wszechnica 
Rad; 8.50 aud. SKRK; 9,00 muz. 
org; 9,30 aud. dla dzieci w wieku 
przedszkoli 9,45 wieś tańczy 1 śpię 
wa; lo.cO przegl. prasy stół; 10,05 
skrzynka ogólna PR: 10 20 poezja 
i  muz; 10 50 z cyklu: robotnicze 
zespoły świetlicowe przed m ikron 
11.10 muz. operat; 11,49 skrzynka 
Wszechn. Rad; 12,04 przegl. czaso 
pism: 12.15 aud. z cyklu „Tydzień 
muzyki NRD w Polskim Radiu":
13.15 „Impregnowanie drewna':
13.25 konc ork. mandolinistów; 
15.00 aud. dla dzieci; 16,co tran­
sport w kopalniach; 16.50 felieton;
17.20 konc. ork. rozgł. wróci; 18.00 
na radiowej estradzie; 19.00 melo­
die tan; 19,30 „Majątek albo im ię": 
— słuch; 20.35 muz; 21,30 wlecz, 
serenada; 22,00 wiad. sport; 22,40 
konc. na instr. sol. t Ork; 23,10 
muzyka.

ROZGŁOŚNIĄ SZCZECIŃSKA
(program lokalny)

8,55 O Ludowym Wojsku Pol­
skim: 11 52 Trybuna Koresponden­
tów; 14 00 niedzielna gawęda dla 
wsi; 14.08 arie operetkowe; 14,47 od 
powiadamy na listy; 16,20 wesoło 
bawią się dzieci w świetlicy por­
towców; 16,40 po obu stronach Od 
ry; 22,30 lok. wiad. sportowe.

Poniedziałek, 7 stycznia 1952 r. 
Wiadomości godz. 8,05, 6,30, 7,55, 

12 04. 17, 31, 23.50.
5,10 konc. por; 5,55 „Zbudujemy 

nową Polskę"; 6.05 glmnast; 6.15 
muz. i  ludzie Planu 8-letniego; 
6 45 chwila muz; 6 50 muz. operet:
7.20 pieśni i  muz lud- różnych na­
rodów; 11.45 Glos małą kobiety; 
11,52 „Zbudujemy nową Polskę*’:
12.15 muz: 12,30 aud, dla wsi; 12,45 
na swojską nutę: 1315 inform: 
14 15 aud. ZNP; 14.30 „Gorące dn i";

DYREKTORZY wzgl. kierownicy 14.50 pieśni polskie; 15,10 „Zbuau
» przewodniczący Rad Zakłado- iemy nową Polskę"; 15.15 aud.
wych (miejscowych) tych zakładów PCK dla chorych: 15.30 Wszechn. 
pracy, które wypłacają zasiłki cno Rad; 17.05 odpowiedzi fa li 49; 17.15 
robowe w inn i przybyć w dniu 9 kamer. muz. polską; 17.35 konc:
stycznia br. o godz. 10-tej do sali Krak. ork. PR; 18.20 „S iln ik i ramo
WRN Wały Chrobrego na konfe- chodowe": 18.30 Wszechn Rad: 
rencJę. ziwołaną prze« ORZZ i WRN 19,30 muz. j  aktualn; 20.00 konc. 
w «Drawie wypłat zasiłków chorobo w wvk- ork. rozgł. wrocł. PR; 20,40 
wych £ rodzinnych przez zakłady notatnik chiński: 21.26 wiad. spor 
pracy. .......  ...........

Prognoza pogody
Chmurno 3 rozpogodzęntunu 

Przejściowo dość pogodnie Temp 
nocą do 0 s-t. w dzień do i  st. Wi­
dzialność umiarkowana. W iatry za- 
uhodnie l póto.-a»efe. od ł  do 3 
n  M  M i 1

10 STYCZNIA O godz. 10-eJ w 
sali MRN przy ul. Dzierżyńskiego 
(»ewe skrzydło parter) odbędzie

; się zebranie wszystkich organtzato 
' rów kolonii, półkolonii oraz obo­

zów w sprawie akcji letniej w ro 
ku 1952. Z uwagi na krótk i ter­
m in składania wniosków na przy- 

obiektów kolonijnych obec- 
organizatorów jest obowiąz-

I ZNóW spotykamy sdę w naszym 
„K urierku“ . Tym razem jed­

nak mniej było roztargnionych. 
0 *1  wykaz rzeczy oczekujących 
na właścicieli:

Rower męski, pozostawiony przy 
ul. Twardowskiego, rękawiczka mę­
ska (prawa), raportówka 7, kwita­
m i i  czapką — Wiktora Kawki,

Panowie: St. Suleja, J. Minkow­
ski, J. Kaźmierczak, St. Gar- 
dzielewrkl i  Stanisława Klamerek 

prosimy o przybveie do Redak 
c ji po swoje dokumenty.

Po odbiór rzeczy zgłosić się moż 
na do sekretariatu Redakcji „K u ­
riera Szczecińskiego" — pi. Hołdu 
Pruskiego 8, I  p.

Kącik
działkowca

_ porady dla
działkowców Zima szczecińska 

przebiega narazie wyjątkowo ła­
godnie. Więc pamiętajmy o tym, 
że w dnie pogodne i  niezbyt zim 
ne należy wyciąć wszystkie suche 
gałęzie na drzewach i  krzewach o- 
wocowych. Następnie przystępuje 
my do prześwietlania koron poczy­
nając od drzew ziarnkowych. U 
pestkowych roboty te zostawmy do 
przedwiośnia. Nie zapominajmy o 
potrzebie usunięcia wszelkich „w il 
ków" oraz gałęzi, rosnących ku 
środkowi f korony. Jeżeli jakaś ga­
łąź wybujałą zbyt silnie, z u- 
szczerbkiem dla innych, przytnijm y 
ją  odpowiednio, aby utrzymać sy­
metrię korony i  równowagę mię­
dzy gałęziami. Jeżeli usuwamy tyl 
ko część gałęzi musimy uważać, 
aby w miejscu je j przycięcia zna.1 
dowała się inna gałązka, gdyż to 
sprzyja szybkiemu gojeniu się ra­
ny. Grubsze gałęzie należy na j­
pierw podplłować z dołu, a potem

. _ . . ten sposób,
aby otrzymać jak najmniejszą ra­
nę. Rany wygładzamy ostrym no­
żem i  smarujemy maścią ogrodni­
czą. Wtedy łatw iej £ szybciej się

jeżeli korona drzewa nie byia 
dłuższy czas prześwietlana (kilka 
la t), prześwietlanie rozkładamy na 
dwa. trzy lata, ponieważ zbyt su 
ne cięcia w Jednym roku osłabia 
je. Jednocześnie pamiętajmy, rz 
bardziej wrażliwe na cięcie są drze 
v'a pestkowe.

mat chuligaństwa zebranie, czy 
wygłosić referat, czv nawet zabrać 
głos w dyskusji. Chodzi nie o sło 
wa a o czyny. Bierzmy przykład z
Warszawy. Tam członkowie wielu . .  /  \  I  • • U
Komitetów Kadzi Irłskich ustalają ł t | k y p  %*/ 1 / r h l S f P l
dyżury pr ed Idn-m i i  przy wycho , W  „ W I
dzeniu dzieci ze s"kół, odwiedzają 
uczniów w domach, organizują 
wspólną naukę, pomagają w usu-1 1 czych CRZZ zawiadamia, aę w 
waniu powszechnej bolączki szkół, wyniku poroaumienta z Państw 
wagarów. , Biurem Podróży „Orbis" od dr.ta

ai« ,v>/wni? i-ieżni* wlflściweso wv I  stycznia 1952 roku wszyscy jewiąz 
chowania^mfodzfeży S ^ z y w f  na *owcy wyjeżdżający na wczasy oę 
niel SAMEJ. Niewątpliwie ani szko JnSf}iin ^ y^‘y r io fa z d im ^ ro d - ła ani Kom itet Rodzicielski czy }etY kolejowe na riojazd 
dom własny nie oddzialywują na ka wemsow^o ‘ * .  » * £ * $ * “  
młodego człowieka tak silnie Jak W »  »
Jego WŁASNE OTOCZENIE. , ’vV<m,p* w*  w.z.yshkich olaców
Złe otoczenie wychowuje młodych 
chuliganów i  z takim  otoczeniem I 
trzeba walczyć. Stąd -wypływają 
bardzo poważne zadania dla 'or­
ganizacji ZMP i ZHP. A co ro b i; 
szczecińskie ZMP?

młodzieżowych nie zdołaliśmy 2 . 
obserwować żyw.-zej działalności I 
ZMP-owców w  tym kierunku. W 
ZMP udaio nam się uzyrkać infor 
mację o... urząd~".niu pogaPanen j 
dla młodzieży w zakładach pracy j 
1 szkołach. Pomijając kwestię czy
ta „akcja pogadankowa trwa nadal, TEATR POLSKI — „Ooerzy.tks 
mamy poważne wątpliwości czy da — C. Goldoniego — godz. 19.15. 
je pożądane owoce, czy nie jest TEATR WSPÓŁCZESNY — „Pieją 
raczej próba f<- . lncgo „załatwię- krgu ty”  — J. Bałtuszlsa — god*. 
nia sprawy” . Wydaje nam się, ze 19.15. '
działalność ZMP-owców powinna o a g m iu  _  siotnrini w c ło -
p j s w  s .oddziaływania zarówno na młodzież jg -jo 20
niezorganizowaną jak i  na tych D£A NAJMŁODSZYCH — „W ilk  i  
członków organizacji, którzy jesz- nledźwladkl.. _  godz 10.30, 12.
cze nie zawsze rozumieją do czego _______  ., . , .
zobowiązuje zaszczytna przynależ- BAŁTYK — . A lub z
ność do ZMP. Uwagi te równie do m i — prod. CSR — godz. 16, 18,
brare można zastosować do naszych 20. _______ . „
HARCERZY, którzy w walce z chu Poranek — „O  ta tn l Mohikanin — 
ll^aństwem wśród młodzieży klas godz. 10, 12, 14. 
niższych małą szczególnie wdzięcz MŁODA GWARDIA — „Ostatni 
ne pole do pooisu. Form oddziały- rejs“  — prod. NRD — goda 16-30, 
wania iest wiele, (chciażby wyko- j.3.30, 20.30.
rzystanfe gazetek szkolnych i  za- Poranek — „Pocałunek na stadic- 
kładowych; wszelkich zespołów nie“  — prod. CSR — godz. 10,3(1, 
szkolnych od kółek przyrodnlczycfi 12,30, 14,30.
dn SKS-ów Indywidualnych kor.- Pjo n ie r  — Zloty róg”  -  prod. 
taktów itp .). a przodująca mło- d _  ł7 ,a
d^eż szczecińska niewątpliwie znaj prz'vbra°a córka“  godz. 2!, 
dz4e ich jeszcze więcej. Poranek — „Zwariowane lotnisko"

Młodzie* szczecińska Jest am- ~~ prod. radź. — godz 11, 13. 13. 
bitna I  tak Jak chlubi się tym. APOLLO — Stołczyn — „Dr. Se.“ ' 

‘  , J . , . , mclweis — prod. NRD — godz. 1:'.ze spotkanie młodzieńca z plere- j j jg
zą należy w Szczecinie do wy- p^ ZYj AŻŃ _  Dabie — „W ielki 
jątkowych wypadków z tym więk obywatel“  I I  ser. — prod. radź. — 
szą dumą będzie się chlubić, że godz, 15, 17, 19. 
w Szczecinie .lUnrtto»«»» '! •» - ,  T  ¿ S T i “ 1 pr° '"

1 MAJ ŻYDÓWCE — „Burza nad 
Azją”  — prod, ra lz . — godz. lo, 
17, 19.

TYLKO
do >1 stveznia 

1952 r. 
UZYSKASZ
FOTOGRAFIÊ
DO DOWODU  
OSOBISTEGO

DY-ŻTJRY APTEK
Nr. 3 — Al. Piastów nr 60.
Nr. 5 — u l. Naruszewcza n r 11.

PONIEDZIAŁEK

ny.C^LOSSEUM —• .Skandal w Clo- 
chemerle" — prod. franc — godz. 
16, 18. 20.
BAŁTYK — „Scott na Antarkty­
dzie" — film  kolorowy — prod. 
aug. — godz. 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA — „Ostatni 
rejs“  — prod. NRD — godz. 16,30, 
18 30. 20 30.
PIONIER — „Z ło ty  róg" — prod. 
radź. — godz. 15, 17, 19.
„Przybrana córka" — godz. 21. 
A P or -.o  — sto'czvn — nieczynne. • 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne.

I 1 MAJ — Żydówce — nieczynne.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program lokalny)

8,00 muz. rozr. i  komun. lok: 
10 20 konc. rozr; 13 20 chwila muz;
16.20 wiad. Pom, Zach; 16,30 prze 
gląd praay lok; 16,35 muz polska: 
18.50 nasz program w bież. tygod­
niu; 1905 wiązanka operetkowa:
19.20 Uniwersyteckie Studium Przy i
«otowawez® —• reportaż, I

^VWWWWWWW>W^WWWWWVWWWWW^^WV1I^^WV^W^VVWVW^^^VyWA^^WM^VW^^^^'MV^VVVWM*VA'/. Ą

1 P R A C O W N IC Y POSZUKIWAŃ! | m  0 B W iP S 7 .c z  Ni A ^  |

KSIĘGOWYCH, KONTYSTÓW do księgowości ma 
teriałowej i  magazynierów wykwalifikowanych 
przyjmie od zaraz Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, uL Kusocińskicgo 2 10-K

Zarząd byłych Sp-ni „Og-Mct“  — „Ogniwo" — |  
„Przys: łość“  — „w spólny Trud" — „Odbudowa" » 
1 „Metalowiec“  zawiadamia członków 0 zwrocie |  
udziałów do dnia 29 lutego br. / lokalu przy |  
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Piękny początek

Czekamy 
na dalsze 
zobowiązania

'zawsze z zazdrością wypo 
minają bokserom ich dużą po­
pularność i  wzięcie u zawod­
ników jak i  publiczności. W 
Szczecinie jest jednak w  pew 
nych zrzeszeniach inaczej. Nie 
ma bowiem dotychczas sekcji 
bokserskich — tego tak popu­
larnego sportu.. Do zrzeszeń 
tych m. in. należy Stal. Sytua 
cja ta jest tym dziwniejsza, 
że sekretarzem Stali jest zna­
ny działacz, jeden z najlep­
szych sędziów i teoretyków 
boksu — Edward ŁAUKE- 
DREY.

Ostatnio jednak sekretarz 
Łaukedrey z okazji Wojewódz 
Idej Narady Aktywu Sporto­
wego pdjął zobowiązanie:

a) do końca bieżącego roku 
wyszkolić dwóch sędziów bok­
serskich do poziomu Klasy 
Państwowej,

b) spowodować rozpoczęcie 
w  najbliższym czasie trenin­
gów bokserskich w zrzeszeniu 
Stal oraz dopilnować, by tre­
ningi te odbywały się wzoro­
wo.

Tak więc zginie jeszcze jed­
na „biała plama“ na wykazie 
zrzeszeń w Sekcji Boksu szcze 
emskiego WKKF.

Może, — aby nie było ta­
kich plam — któryś z dzia­
łaczy czy trenerów7 bokser­
skich podejmie się zorganizo­
wania sekcji bokserskich w 
pozostałych, nie mających 
tych sekcji, zrzeszeniach jak: 
Unia, Włókniarz czy AZS. 
Piękne pole do popisu dla 
działaczy bokserskich..

Obóz dla kolarzy
przed wyścigiem
Warszawa 
- Praga

W PONIEDZIAŁEK 7 bra. roz­
pocznie się w Wiśle, zorganizowany 
przez Sekcję Kolarską GKKF, obóz 

przygotowawczy 
przed wyścigiem 
kolarskim Warsza 
Wa — Praga.

Na, obóz t.n  zo 
stali powołań! na 
otsoujący zawod­
nicy: Chwledacz,
Czyż. Drążkow- 
ski, Gabrych. Ha 
dasfk Klabióski,

' Królak, Lasak 
świerszcz, Walf- 
liszewski, Wójcik. Wrzesiński.

Nie można czekać z założonymi rękam i

Zapał 1 entuzjazm
zwyciężają przeszkody
Jak młodzież LZS  Błotno 
zdobyła wym arzony sprzęt

DARDZO CZĘSTO słyszy się narzekania działaczy spor- 
*-* towych na brak sprzętu. Najczęściej skargi te zgłasza­

ją działacze Ludowych Zespołów Sportowych. Wiele LZS- 
ów popracuje przez jakiś czas i potym ogranicza się do we­
getacji, zakładając ręce i  czekając ną pomoc.
WYPADKI takie odsłoniły 

orgnizowane ostatnio powiatu 
we narady LZS-ów i  inspek-

Sadowski
po praktykę
Pisarski 
i Jagodziński
po teorię
„jadą do szkoły 
olimpijskiej’*
D D  DŁUŻSZYCH naradach 
* zadecydowano wreszcie, 

gdzie obywać się będą obozy 
kondycyjne i  szkoleniowe dla 
polskich pięściarzy, kandydu-

cje w  samych LZS-aeh. Jest 
zrozumiałe, że trudno jest 
młodym, niedoświadczonym 
przeważnie sportowcom wiej- 
s>kim pracować wydajnie bez 
pomocy z zewnątrz. Nie moż­
na jednak, jak to niestety zda 
rżało się dotychczas, warun­
kować rozpoczęcie działalności 
w LZS-ach od tej pomocy, 
która przecież w wielu wy­
padkach może się spóźnić.

ZARĘBA DAŁ ODPOWIEDZ

DPOWIEDZ na to niezwy 
^ '  kle istotne dla wielu 
LZS-ów zagadnienie dał na 
zorganizowanej ostatnio Wo­
jewódzkiej Naiadzie Aktywu 
Sportowego przewodniczący 
jednego z najlepszych LZS-ów 
w województwie szczecińskim 
— ŁZS-u Błotno pow. No­
wogard ob. ZARĘBA.

Jak nas poinformował ob. 
^ y i h d ^ S a n r o t o p I a  1 Z « * »  LZS Biotno zaczynał 
d i  Najbliższy z nich rozpo- ; P™ * <*» Podstaw Przydzie- 
czyna się 7 stycznia we Wrze- I l0" f  , f™ * .  " ’Isdf , 
szczu i  bedzie pierwszym te- dużego minteresowa
go rodzaju obozem w h is to r ii,n a sJ»rtem wsrod mtMlzicży 

nleiHarstuBi okazał się w krótkim czasie 
Solskiego Na znPe,nł® niewystarczający. Od 
oSSe gt im  o- j ednak zaPa,?z-Tośn Młodzież błotnieńska nie znie- 
Sych p ię ś c S - ! ^ i}a ■*? bakiem . Ra- 
rzy «pośród dzono sobie różnymi sposoba- 
który.ch zosta-i m. in. pożyczając sprzęt 
nie wyłoniona 
10-ka olim pij- ”  ”  *

ska, przebywać będzie około 
20 najlepszych instruktorów i  
trenerów 2 całej Polski.

Korzystając ze zgromadze­
nia przez pewien czas czoło w 
k i pięściarzy. Sekcja Boksu

się w  gromadzie. Na trenin­
gach panował jednak tłok, tak 
że brak sprzętu dawał się na­
prawdę coraz bardziej we zna 
ki. Nadszedł sezon i  zawody. 
Ponieważ próby na SPO za­
chęciły młodzież do lekkoat- 

. etyki, reszty zaś dokonał przy- 
GKRF postanowiła zorgamzo- ię)ja<j  przewodniczącego Zarę-
wać kurs dla nauczycieli bok­
su w celu ujednolicenia syste­
mu szkolenia pięściarzy.

Na obóz do Wrzeszcza po­
wołani zostali m. in. dwaj in­
struktorzy szczecińscy PISAR­
SKI z Gwardii i  JAGODZIŃ­
SKI z Kolejarza oraz zawod­
nik Kolejarza SADOWSKI.

by, zapal opego lekkoatlety, ta 
właśnie dyscyplina sportu cie 
szyła się największą popular­
nością.

p o  KAŻDYCH zawodach,,
1 w  których brali udział lek 

koatleci LZS Błotno, w maga­
zynie LZS-u przybywało sprzę 
tu. Dobry zwyczaj organizato­

rów dających za pierwsai miej 
sce np. w rzucie dyskiem, ja 
ko nagrodę dysk, oraz ambi­
cja młodych, przyczyniły się 
do tego, że po kilku startach 
zespół posiadał prawie kom­
plet sprzętu lekkoatletycznego. 
Teraz lekkoatleci LZS-u Błot­
no mają nawet piękną tyczkę 
bambusową, dumę całego ze­
społu, na której Zaręba zdo­
był wicemistrzostwo LZS-ów 
podczas eliminacji do Sparta­
kiady.
PRZODUJĄ 
RÓWNIEŻ w SPO

Błotnie akcji umasowienia 
sportu. Szeregi członków ze­
społu zwiększają się z każdym 
miesiącem. Coraz więcej mło­
dzieży, stojącej dawniej na u- 
boczu, staje się aktywnymi 
sportowcami. W ubiegłym ro­
ku LZS Błotno zdobył 45 od­
znak SPO a w roku bieżącym 
liczba ta na pewno wydatnie 
się zwiększy.

Jeszcze jeden przykad, że 
tam, gdzie są dobre chęci mlo 
dzieży i aktywny zarząd, pra 
ca w szybkim tempie daje po­
rządne rezultaty.

Znak SPO
w klapie
p ie rw szeg o
w  woj. szczecińskim

prezesa ZSCii
'działacz sportowy, prezes po­

wiatowego ZSCh 
Edmund B rlk - 
man, zdobył w 
zeszłym tygodniu 
odznakę SPO. Ob. 
Brikman jest 
pierwszym w 
woj. szczeciń­
skim prezesem 
ZSCh, posiadają­
cym ten zaszczyt­
ny znaczek.

Niech przykład jego będzie bódź 
cem dla innych działaczy chłop­
skich. 1 (K.g)

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA m

m a

(Opracował Kazimierz Gryżewskfl
NA RIVIERZE xwracałam naj 
większą uwagę na poprawienie 
mojej gry, próbowałam nowych 
uderzeń, mniejszą wagę przy* 
kladalam do wyników sporto­
wych. Jednak udało m i się zwy 
ciężyć kilka drobnych tenisi- 
stek, a między innymi Fran­
cuzkę Adanoff 2:6, 6:2, 6:2. 
Uległam natomiast pierwszej 
rakiecie Francji — Mathieu 
1:6, 3:6.

Muszę jednak dodać, że w 
grze przeszkadzała mi często 
noga, którą miałam złamaną 
na jesieni 1929 r. Noga puchła 
po większym, wysiłku. Czasami 
z trudem mogłam zakończyć 
zaczęte spotkanie.
U  MAJU 1932 r. zostałam za- 
v * proszona na turniej do 

Berlina. Gdy dowiedziałam się 
o losowaniu, zabiło m i serce. 
Zorientowałam się, że muszę się 
spotkać ze znaną tenisistką a- 
nóerykańską, Heleną Jacobs. 
Jacobs była wtedy klasyfikowa 
na jako czioarta rakieta świata. 
Wpada m i v; ręce któraś z ga­
zet berlińskich, czytam progno 
styki. „Polka nie posiada żad­
nych szans w meczu ze znako­
mitą Ja cob sT ak było wyraź 
nie napisane w dzienniku — a 
no zobaczymy, co będzie jutro 
— pomyślałam.

Zaczynamy grać. Czuję, że 
piłka siedzi mi na rakiecie, na 
rzucam duże tempo. Piłka wę­
druje nad siatką jak błyskawi 
ca. Niektóre wymiany piłek są 
gwałtowne, strzelam brutalne 
drajwy, które Amerykanka 
przyjmuje z coraz większym 
trudem. Ciągle jednak pamię­
tam, że trzeba niej przeciwnicz 
ce podawać na forhand, który

CORAZ WIĘKSZE zainteresowa­
nie skupia na sobie sport narefar 
ski. Narciarze szczecińskiej Unii 
zbierają się w dniu 10 stycznia o 
godzinie 16.30 w lokalu zrzeszenia 
pl. Hołdu Pruskiego 8, pok. n r 35. 
W związku z rozpoczynającym się 
sezonem spraw do omówienia bę­
dzie wiele. ' JACOBS I  JĘDRZEJEWSKA

Dziś wszystko to jasno widzę, ale owej nocy 
czary  te jakie przejmujące sprawiły na nas wra­
żenie i jaki wywołały strach!

Gdy niebawem ruszyliśmy w drogę, zapał prze- 
pajał serca całej grupy, zapał i  ufność w zwy­
cięstwo. Tego widocznie chciał Biały Wilk.

6. PIERWSZA MOJA POTYCZKA

Pędziliśmy przez noc, przez dzień i znowu 
irzez noc, tej drugiej nący zażywając jedynie 
dwugodzinnego snu. Rano, trzeciego dnia zacho­
wano wszelkie środki ostrożności. Znaleźliśmy się 
w pobFżu wroga. Nie wolno było palić ognisk, 
trzymaliśmy się wy ącznie dolin, na wierzchołki 
wzgórz wychodziły tylko czujki. W czasie mar­
szu wywiadowcy stale nas wyprzedzali j wraca­
li z nowinami. Wrony starały się pozostawać po 
sobie jak najmniej śladów, lecz mimo to nawet 
ja dostrzegałem w niektórych miejscach ich odci­
ski na ziemi i  wtedy uważałem się za bystrego wo 
jowmka.

Krajobraz zmieniał się. Było mniej pagórków 
i falistości, preria się wygładzała, za to strumie­
nie i rzeczki tworzyły głębokie doliny. W takiej 
to dolinie odkryto obóz nieprzyjaciela, który wi­
docznie zamierzał tu popaść dłużej niż jeden dzień: 
dla koni sklecił z pni ogrodzenie, ażeby dla bez­
pieczeństwa spędzać je tam na noc.

Zatrzymaliśmy się w małej kotlinie, oddale­
ni od obozu Wron o niespełna dziesięć kilome­
trów, czekaliśmy w tym ukryciu przez cały dzień, 
w tym czasie nikogo nie wysyłano na polowanie, 
więc zabito konie na spożycie.

Dzień był słoneczny, noc zapowiadała się gwiaś 
dzista. O zmroku ruszyliśmy całym obozem, by 
bliżej podejść do Wron. Wyznaczeni na wyprawę 
wojownicy trzymali się już w pogotowiu. My, 
chłopacy, urządziliśmy okropną chryję, bo kazano 
"am pozostać przez całv czas w tyle przy matkach, 
a to nie było nam w smak. Wreszcie ojcowie ule- 
~,i. PozwoFli nam pójść za sobą w pewnej odle­
głości dając nam dorosłego opiekuna i dokładne 
■ kazówki, jak się zachować podczas natarcia. 
W tej garstce chłopców ja  byłem najmłodszy.

Po spożyciu wieczerzy wódz nakazał wojowni­
kom i  aam młodym wykąpać «1« -m mem, mp-

(ii)

m m m w N
cia użyliśmy piasku i szorowali skórę z całych 
sił, ażeby usunąć * niej zapach.zjedzonej koniny. 
Konie nie znoszą woni własnego mięsa, przede 
wszystkim zaś tłuszczu •— gdy poczują, stają się 
dzikie i  trudne do opanowania. A chodziło prze­
cież o to, ażeby odbicia koni dokonać cichaczem, 
niespostrzeżeme.

Byłem jeszcze za mały, żebym dokładnie ro­
zumiał wszystkie szczegóły planu działania. Wiem 
to tylko, że wróg trzymał konie w zagrodzie nie­
daleko rzeczki, której nazwy już nie pamiętam. 
Tuż przy tej zagrodzie, w ubocznym wąwozie, sta 
lo kilkanaście namiotów. Dwa z nich w pobliżu 
ogrodzenia zajmowali Ruxton i jego biali towa­
rzysze, resztę namiotów — Wrony z rodzinami. 
Nasz plan polegał na tym. by pnie zagrody usu­
nąć od strony strumienia i w tym kierunku wy­
pędzić konie, zarówno nieprzyjacielskie jak i na­
sze skradzione. Walki z Wronami nie przewidywa­
no, lecz połowa naszych wojowników, posiadają­
ca strzelby miała zaczaić się na wzgórzach ponad 
obozem i w razie przebudzenia się wrogów i ich 
alarmu obsypać dwa namioty Ruxtona gradem 
kul. W tej rozgrywce chodziło o to, żeby trzymać 
w szachu przede wszystkim Amerykanów jako naj 
lepiej uzbrojonych.

My chłopcy poszliśmy za tym oddziałem, któ­
rego zadaniem było uprowadzenie koni. Podczas 
opuszczania obozu były kłopoty z naszymi psami. 
Czując w powietrzu przygodę chciały koniecznie 
iść z nami. Każdy chłopak posiadał jednego, cza­
sem dwóch ulubieńców. Matki musiały je uwią­
zać w namiotach. Mój Pononka wilczym zwycza­
jem wył na pożegnanie.

Około północy starszy wojownik, nasz opie- 
**», swwwwądsi? aa« «*. brsęg rzeczki w pobB-

żu wroga i kazał nam się ukryć w zaroślach. Na 
umówiony znak — dwukrotny skowyt szarego Wil 
ba — mieliśmy się wycofać i biec w stronę nasze­
go obozu. Wśród chłopaków był także mój star­
szy brat Mocny Głos. Trzymał mnie stale za ręce, 
żebym nie zginął w ciemności. Dodawało mi to 
odwagi.

Leżeliśmy tuż naprzeciw ogrodzenia dla ko­
ni. Nikła poświata od gwiazd pozwalała nam do­
strzec zarysy płotu, a nieco dalej wybijały się ja­
śniejsze trójkąty nieprzyjacielskich namiotów. 
Od czasu do czasu słyszeliśmy ciche rżenie koni za 
ogrodzeniem.

Widocznie Wrony od strony rzeki nie wysta­
wiły żadnej straży. Dostrzegaliśmy naszych oj­
ców, czołgających się pod płotem. Raz po raz 
wstrząsali zaroślami, ażeby konie słyszały ich sze­
lest i  nie przelękły się obcych ludzi. Nawet ten 
i ów wstawał na równe nogi i pokazywał się zwie 
rzęfcom. Widzieliśmy, jak usuwali opłoeenie.

W obozie wśród namiotów szczekały psy. 
Szczekały często, choć nie zajadle. Wtedy nasi wy 
wiadowcy na sąsiednich wzgórzach naśladowali 
skowyt kujotów .ażeby Wrony myśleli, że to obec 
ność wilków stepowych niepokoi ich psy.

W jakimś namiocie zapłakało dziecko. Było 
tak cicho w dolinie, że słyszeliśmy matkę, uspoka­
jającą je kołysaniem. Na to jeden z naszych chłop 
ców, dziesięcioletni Płaski Śnieg, półgłosem ode­
zwał się chełpliwie:

— Szkoda, że nie mam flin ty  przy sobie. Za­
raz uspokoiłbym tego szczeniaka na sawsze.

Wojownik, mający opiekę nad nami, ostro 
go skarcił, lecz Płaski Śnieg, jeszcze głośniej:

— Co, nie mógłbym mu wpakować kuli w 
obrzydliwy łeb?

Wojownik doskoczył do chłopaka i ręką za­
krywając mu usta gniewnie wstrząsnął całym je­
go ciałem, potem zgrzytnął:

— Zwiążę ci, smarkaczu, ręce i nogi. Pozo­
stawię ciebie na pastwę Wronom, jeśli się nie u- 
spokoisz!

Pomogło. Bunczuczność Płaskiego śniegu o- 
s tygla. Zapadło milczenie.

JOD* e.

ma dużo słabszy od bekhandm.
Ku ogólnemu zdziwieniu wy 

grywam seta 6:2. W czasie kró
ciutkiej przerwy podbiega do 
mnie jedna ze znanych teni- 
sistek i  radzi, abym teraz gra­
ła półwysoką piłką i  miękko. 
Słucham się tych rad. Zdoby­
wamy kolejno po gemie: 1:1, 
2:2, 3:3, W-ó- Wreszcie Jacobs 
udaje się końcowy zryw i  prze 
grywam Ą:6.

Po dwóch setach następuje 
10 minutowy odpoczynek. Od­
wiedza mnie w szatni znana te 
nisistko. Reznicek i  tak mi 
mówi:

— Teraz gra j swoją normal 
ną grą, strzelaj drajwy ile się 
tylko zmieści, ryzykuj, nic 
masz nic do stracenia, a wszyst­
ko do wygrania. Jeśli zwycię­
żysz, to odniesiesz wielki 
triumf, ale itowet jeśli uleg­
niesz, to i  tak przegrana z 
Jacobs w trzech setach będzie 
dla ciebie sukcesom\

Wychodzę na kort s nowymi 
silami i  s wielką wolą zwycię­
stwa. Zbieram teraz wszystkie 
siły, łanię długi oddech.

Cóż, kiedy moje niesłychanie 
silne drajwy m ijają się zaled­
wie o kilka centymetrów z 
końcową, linią. Jacobs stara się; 
zwolnić tempo gry, daje mi wy 
sokie loby i  wyraźnie usiłuje 
mnie wybić z uderzenia. Nie 
spodziewałam się zwycięstwa-, 
gdy Amerykanka już prowadzi­
ła Ą:1 i  zdawała się być już tu 
pełnie pewna. Ja też już stra­
ciłam wiarę w zmienność sukee
81U

TANIEC CZARNYCH LITER
AGLE przed oczami zoczę

^ ly  m i skakać czarne litery. 
Litery wykonywały jakiś dziw 
ny taniec i  zaczęły się łączyć w 
wyrazy. Już je teraz mogę od­
czytać. Tak — litery uciekły ze 
szpalty gazety, w której ja­
kiś dziennikarz przepowiadał 
moją kieskę. Obudziłam się. 
Niedoczekanie twojel Mówię do 
siebie na głos. — Zaczynam 
grać.

Istotnie zdobywani się na 0- 
statni wysiłek, biegam do 
wszystkick piłek, nawet tych, 
które zdawałyby się na pozór 
beznadziejne do przyjęcia. 
Wkrótce jest już 2:h, i  3 :i .  
Aby teraz tylko zdobyć tego ge 
ma i  wyrównać! Spostrzegam, 
że Helena zaczyna się coraz 
więcej denerwować ysyje łatwe 
piłki. Wyrównuję! Gra przy 
stanie jest niesłychanie za 
żarta, obie zdajemy sobie spra­
wę, że teraz ważą się losu me 
czu. Walczymy o każdą piłkę 
i  wreszcie ‘prowadzę S:Ą,

TERAZ ALBO NIGDY
Znów ukradkiem spoglądam 

na partnerkę. Nie '/noże ona 
ukryć zdenerwowania. Mówię, 
sobie — Jadziu, teraz albo niff 
dy! Atakuję z pasją. U0:15 —  
ogłasza sędzia1 A wiec mam 

| dwie piłk i meczowe! Na tri/bu 
nach zalega cisza. Czuję pUkę 
na, rakiecie. Wkładam resztki 
wszystkich mych sil w tę piłkę. 
Leci ona na druga stronę, nie 
mai shiszę je j świst. Trafia w 
sam róg kortu. Jacobs dobiega 
do niej, nastawia rakietę, ale 
piłka jest tak silna, że ześlizgu 
je się po strunach.

Wygrałam pięć rzędowych ga 
mów i  mecz z Jacobs. Najw:ęk 
szyim moim marzeniem jest te­
raz dojrzeć w tłumie twarz te­
go dziennikarza i  kto wie, czy 
wówczas nie ucałowałabym go, 
choć czułam do niego taką 
złość. Bułam wówczas tak szczę 
śliwa, że ściskałabym 1oszust- 
kich napotykanych po drodze, 
gdy schodziłam z kortu. Zwy­
cięstwo nad Jacobs było moim 
największym sukcesem z oda ><■ 
słonych dotychczas.

Nie wygrałam jednak tur­
nieju w Berlinie. Byłam tak wy 
czerpana fizycznie i psychicz­
nie grą z Jacobs, ie nazajutrz 
uległam Krahwinkel. Krohwhi 

, kel grała wówczas hnrdzn do- 
| brze, a ja nie potrafiłam z nią 
.rozegrać spotkania taktycznie.

d. e. w.


